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Między wschodem 
i zachodem.

Kraków, 13 grudnia.
(Mim) rTzceflcmtc gospodaroze, które. tocząc 

lię od zachodu, ogarnęło wreszcie i Polskę, po
mimo .chroniącego11 nas przez czas tak długi 
Muru taniej waiuiy,’ert.awia z kolei i przed riami 
nr realnym i dotkliwym kształcie mgailmcinie 
twiatovi przyczyny tego przesilenia. To, co do
tąd dJa Polski było tylko teoryą, nad której 
rozwiązaniem bnedzą się państwa przemysłowe 
Ajnej-ykJ 1 liuropy zachodniej — stało się obec
nie dla nas praktyczną kweslyą bytu.

K-iomiimk, w jakim  wczy się to jMwetsilcinJe, 
wskakuje zarazem Jego fcródlKł! Źródło to Ii|ży 
Da wscinwizJe, ihjj40SIu mowuąc w llosyi, gdy ta 
cudu się od 5 lat bierną g\j«;.<)darczo i pozósta* 
łtlia lukę na tern wielki cm miejscu, które zaj
mowała pa-Łed wojną w życiu gospodarazeun 
iwiiaia.

Na zachodnie Europy uiśwladaniioino to sobte 
yuż dav uo i odduwna cŁyniouo \\ az/clki e> wysił
ki, aby odbudować Łnirszuzoiue n sy jsiu e ogniwo 
W łańcuchu gospoda rozych inturesów, opasują
cym kulę zicmyką — looz nae usJgguięto jeszcze 
Wyników, wskutek braku praktycznych środ- 
kóvv izastosowania teoryi. W Polsce od dość już 
kŁawna mówi się o tein, lecz uświadomienie so* 
łue tego luk tu goispodu-rcizugo jest u nas bardzo 
Rlabo — Ećlkolwiek my w Polsce właśnie po
siadamy może najwhęcej prak tycznych sposo
bów guspodiu oZcgo oddziaływania na Ilosyę.

W ostał uićh jcitnak dniach zaszedł fakt, któ- 
ry iniun naszą świadomość ol udzić .i — po
budzić. Tym faktom jest oferta Niwiąjfioc w Lon
dynie — że oni podejmą się gbspodarazego od
budowania Kosyi i wciągnięcia je j do gosjrodar- 
ozogu życia ś,viatwi ego jako czynnej siły, za ce
nę — oddania im monojKilu w tym kierunku, 
Z tego źródła obiecują sobie praktyczni Niemcy 
taki dochód, że sptaoić będą ntogn z niego wszy- 
stike odszkodowania dla k ialicy i i jeszcze zo
stawić bardzo pokaźny zysk dla siebie. Oferta 
niemiecka na ramie po-dobno ftftczc nie została 
przyjęła, ale niewiadomo, jak jutro będą się na 
nią zapatrywać Ameryka. Anglia i nawet Kran - 
cya, gdy oferta la ukazuje także możliwość — 
spłaty długów rosyjskich, zaciągniętych przez 
carat...

Bezpośrednio więc i to w postaci naglącej sta
je  przed nasaem życiem gosj»udarczem zadmnie 
iznaiebienla kierunku, w którym ma ono rozwi
nąć swoją ekspanzyę. Zadanie to, dość skompLL- 
ikowane z powodu dzieł litrowych nawykinurń w 
trzech zaborach, wobec leli związania z różny 
mi kompleksami pair stwowo-guapodarczymi — 
teiaz musi się uprościć o tyle, z* dla wszystkich 
dziditb bez względu na poprzednie więzy i przy. 
Ziwyczajcnia, musi się zcałkować i  przyjąć 
wspólny kierunek. Kierunek tan dyktuje Polsce 
nasze położenie pomiędzy przemysłowym Za
chodem a rolniczym Wschodem. Jesteśmy kra
jem ża mało uprzemysłowionym, aby mód/, kon
kurować naszym przemysłem z zachodnimi są
siadami, aby w Niemczech, czy nitmet Czechach, 
szukać rynków zbytiu dla naszego przehtyslu. 
Nie jesteśmy toż krajem tale rolniczo żyznym, 
abyśmy mogli liczyć na taki nadmiar produkcyi 
rolniczej, któryby pozwol i nam — z zachowa
niem równowagi bilansu handlów ego — wymie
niać ten nadmiar na produkcyę przemysłową 
zachodu.

jesteśm y natom iast dość uprzemysłowieni w. 
zlcscnka do W schodu. W  stosunku handlowym} 
?. Rosyą my mamy tę przewagę, że umiemy je j 
ofiarować zawsze droiasize produkty przemysłowe 
WŁamion za produkty rolnicze i surowce. „Opła
ci" się mu u zajem. isnan,ow,cŁo —• nie zaoicidhn-

ją c  zresztą bynajmniej naszego rolnictwa — 
rozwimąć imenzywrue nasz przemysł nawet o 
wtede nad zapotrzebowań 1 e naszego rynku we
wnętrznego, ale jkh! warunkiem że nasz handel 
zt ujdzie dla niego pewne ł stałe drogi zbytu na 
WbcJjód, z tern nawet, abyśmy ewentualny nie
dobór naszego rolnictwa pokrywali importem z 
Rosyi.

Po taktem uświadomieniu solbie i ugruntowa- 
niu na.siz.ej' gospodarczej roli między Wschodem 
i Zachodem sam przez się określi się nasz sto
sunek i do llosyi i do całego Zachodu, szuka
jącego sposobów je j „wtsui-/.cszcaiia" dla goepo- 
di'11'czego życia śWib ta.

My musimy być tiu jderwsi, my musimy miieć 
klucze oil logo Suzamii, który oiworayć jx> kolei 
usiłują 1 Yanderlip j Iinrd ng i Lloyd George, Ił 
Stirur ee. Jch wmystluch w ja j tka mogą trafić do 
Iłcsyl tyiko pośroilmio — my iodm mamy boz- 
pośroćlinią granicę z Posyą na przetłzło tysiąm  
kilomotjów, bezjośrediue z nią .zetknięcie, dużą 
znajcMnose je j stosunków, wielu Ludzi znających 
Jej rynki życie gospodarcze i ł>ogactwa n»tural- 
neę łatwość ojwinowcuiia języka rosyjskiego itd. 
T o i szereg warunków równoważy sprawność 
gospoda i-c zą Niemiec — większą luiw wątpliwie

od Daserej — i nic możemy pozwolić nn na ■wy
przedzenie nas wobec llosyi. Musimy też prak
tycznie wykazać naszą gotowość i nasze przygo
towanie do tej roli przed państwami koaldcyi i 
Ameryką, aby dla nas ni<e były zbyt sirosuae 
pl«ny SlinnceHU

Najbliższem lody zadaniem naszej pofistwowefj 
pocMyki jest otwarcie dróg handlowych do Ro
sy!. Najbliższem zadaniem naszego handlu — 
mu ty cli miasto we opanowani o i wyzyskanie tych 
dróg Najbliższem zadaniem naszego przemysłu 
— przygotowanie się do wytężonej produkcyi M 
cubiizeniem eWportu i  zbytu na rynku ruayj- 
Sikio.

Od sipolnienia tycb zadań założy także i  ■wyj
ście Polski z pizcisilonia gospodarczego, a dodać 
należy, że Innego wyjścia z tego przesilania rw - 
ma. Fala przesilenia gospodarczego, która teras 
wpdęla się nad rulsćią — w punkcie przełomo
wym między Wscliodom i Zachuhein — nlbo 
roziteje się na niozmieriiych rynkowych pnoo- 
8>lnzemiach Rosyi, zaplo<l uwwzy Je do gi>s}„>u.ar- 
czego cwlrodzenia, — oIdo, Jeżeli etę, wskutek 
nasaej inercyi, rozflfj^ o rosyjską tamę — zwró- 
ci się jusreze wyiaza i  groźniejsza, z povTOten* 
na Zachód, zalewając przadewsaystkicłu Polskę.

„Białoruś musi
Wilno (AW). W siali miejskiej odbył snę wiec 

Narodowego Zjednoczenia Ludowego. PrzyjęiO 
rosoliicyę, uchwalającą poparcie dla polskiego 
centraknego Komitetu wyborczego.

WHno (AW). Bęiz,parLvjir>y Komitet wybóbizyl 
zorganizował wkc, na którym uchwalono rezo* 
lucyę. domagającą się wcielenia Wileńszczyzny 
do Polski, oraz protestującą przeciw twmu, aby 
przyszłe zgromadzenie w Wilniie miało cl. ynalk* 
ter Sc-jmiu wyłącznie orzekającego. f

z Polską 1“
Ruch przedw yborczy

Wilno (A\V). W niedzielę podjął obrady Zjazd 
'(przedstawicieli zachodniej Białorusi. Zjazdowi 
jurze woda i czyi znany dziiałacz białoruski Alekr 
siuk. Wśród uczestników Zjazdu są dekgaci ze 
wsizv®tkicb steon Białorusi. Zja,zd uchwalił wy* 
słać depeszę do Naczelnika Państwa, marsaiłka 
Sejmu Trąrnpczyńskiego, prezymoma ministrów 
Ponikowski'tgo, generała Źeligowisikiego, oraa 
do Meysztoiwicura. ILaslem Zjazdu jest zasula, że 
Białoruś, musi zgodnie Bć z Polską,

Kuźnia Rudy przypadła Polsce.
Katowice. (PAT) Prace komisyń granicznej 

Zahisklcir i  Bytamskieiu ukończono w sobotę. 
Kuźnia Rudska, o którą toczono zacięty sjiór, 
przypadła Polsce wraz z wielkim lazaretem 
greckim. -W Kuźni Itudsikiej granica b egnie 
wzii i i u ż granicy gm.iia.nrfj w ntjejScOMości Bobrek 
•11~ninni'ii»Biitfri * i 'mnatmn ninnii”” '"̂ ““iiawinwiiiffiiiawiMma

i Ezombirck, dalej wzdłuż rzeczułki Bytomki. 
zostawiając kopalnie 1 -ohenzollern po stroni*
niemieckiej, dalej w popi-zck szosy Imólewtakc- 
Huekitj, wzdłuż toru kopalni Andaluzya, zosta* 
svdając wioskę Blachówkę pizy Polsce.

Rządy trybunałów rewoiucyjnycJi na Ukrainie
Tysiące esób rozstrzelano. —  Terror bolszewicki pomnaża szerepi pow

stańcze. — Masowe przemytnictwo.
Lwów (AW), „rddnyj Kra.j“ donosi, że w Ba* palce na wolny liartdi"] i speku.lacyę walutową, 

mieńcu Podolskim, Winnicy i Humaniu razipo- j Codzień tysiące chłopów ukraińskich przek.a* 
częly swą działałr.o»ć Lybanaly rewolucyjno, cza Zbracz w celu wykupywania nafty, soli i 
zasądzające powstańców na karę śmierci. Tysią* ( innych rzeczy. Chłopów tych aresizkują władze 
ca osób iozu.rzelano, tik  za opóir j>rzooiiw skla* polskie, skazują iicli na karę grzywny albo kil- 
darni u podatków w naturze, jak i z* udział w l kotygodniowy areszt,, poczem odstawiają ich do
powfetoJliu. lero r ten Ysywoluje wprost przeci 
wny skutek i pomnaża jedynie szeregi powstań* 
cze.

„Ridnyj Kraj1' donosi, że bolsizewicy. chcąc

granicy rosyjskiej po to, aby sprawa ta powtóś 
rzyiią się w niedługim czasie. Bolszewicy jednak 
puszczają te piragśjgnslwa plazenn, wiedząc dcb= 
ize, że w innym razie rfte dioistalihy m  żadną

sobie ujęć żydów i chłopów wobec grożącej im cenę w Kamkń.ccn i okohey niezbędnych arty 
— jak twierdzą — wojiiy a Pojską, paa-zą przez [ kulów spożywczych.

Powstanie przeciw sowietem w
Szereg powstań w rejonach amurskim i zabajkalskim

Paryż (AW). Prezes rządu republiki „Dalekie* | prasie bolsizewiokiej o zajęciu \Vladywostokt 
go Wschodu" JMcrkulcw doniósł drogą telegra- , przez wojska czerwone nie odpowiadają praw* 
liazua *T,Łiiu>s'owi „ la wiadomości saerzioaa w i dzie j  ąą apąPiUiSiZiCzaną timyśilniie pitacg aowżety.



JSlr. Z. -c o N iE n  k b  a k e o w s k t ** Warner 31#
r . .

Pozycya obecnego rzędu we Wlndywostokn Jest 
tnoc&a. Oddziały białe i ludność wypieiaję cne*< 
gicr.ne wojska czerwone z terytoryu,m naJamuN 
akiegv>. Ooidi/uly antybolazewickle zbliżają edę

do Cbabarows/ka Poza tern wybuch! szereg po* 
wstań lokalnych przeciwko sowietom w rejonach 
amurskim, zauajkalskini oraz na Syberyi.

S o w i e t y  z r y w a ł a  z  F n l a n d y a ?
S y p  (P. A, T ) . Wpdług nadeszlych tu | towuje do Ttnl»ndyi ultima tym z żądaniom za- 

łr,formacji, stosunki między Rosyą sowiecką a i niechania udiiiolania pomocy powstańcom w Ka* 
Flnlandyą zaostrzyły się. Rząd sowiecki pizygo* ' relii.

Nowy zamach na premiera Japonii
Porył i A W). „Chicago Trlburte** donosi z To* 

kio że wykonano tam wczoraj zamach dynami* 
towy p* nowo inianowianego prezydenta minist
rów Rakanaaclil. W zrwią̂ lkiu z toin pirzodslęwzię* 
ito liczne aresztowania.

Z am ach  nie udał s ą
Paryż (Radio PAT)t .^Chicago Fribune“ demo* 

ti z Tokio, że .aminek na pueiniem japońskiego 
nio udaj się.

HMFlBiHNMMMMMMflHflHNIMHHMMBHHMRil

o t  mmii i? p i
F a iy i (AW). „Chicago Yribunc“ donosi, i  o 

Lloyd OcOj.ga wystąpił ipod ad-aisom Francy i z 
niuAępuJąccmł propozycyaml w epm wie odszk®* 
duweń uicmieoi .żgbi 1) Anglia proponuje rewi* 
zyę układu finansowego, zawartego w Paryżu. 
2) Na podstawie nowego układu otrzymajihy 
Fiiwucya część piarwep.-j raty nitomicokiej, wy 
płaconą, w tumie miliarda marek w '/Jocie w dniu 
21 sierpnia 1921. 3) Anglia zgodzi się na rontze- 
rżenie zar ny pierwszeństwa F rancyi z korzysta* 
uda w spłacaniu nieinlookich nul repairacyjnych. 
1) Anglia 'przyjmie jako wpłatę ca tą swoją. wie
rzytelność we Fraacyi, wypłaconą w honwiih nic* 
miećkiclł.

P rzo d  rozstrzygnięciem
Hanower. (Radio. P aT). W nionueckich kolach 

poi i tyczny en panuje przekonanie, że najbliższo 
diii przyiniosi rozstrzygnięcia nic7.imic<nK>j wagi 
i doniosłości dla Nieuiioc i dJa Ku ropy. Kunc- 
ilrtrz potwi^rdiił to na zebraniu centrowców w 
Koenig .w huer, dokąd przybyła hoJonii.

Piidróż8 Rathenaua bez skutku?
* Berlin. (rAT). .wj B. K. „Bcrlincr Zeitung am 
Mittag“ donosi, że dr, Ratlioruiu wrócił wczoraj 
X Londynu do Berlina i udał się dzisiaj na lcon-

forencyo z członkami rzędu. Szczegółowa wy
miana zdań z AKnolerzetm Rzeszy ruaMą.pii w cią
gu (uusJejsych obrad. I)r Rnlhcnau nio udzielił 
dotychczas żadnych wyjaśnień co d.o wyników 
swoje( podróży ,’ondyńskiej. Wiadomości, jakie 
dzisiaj rozszerza to w Londynie, jakoby jogo po
dróże nJo wydały riy.ullatu. są wynikiem ten
dencyjnych doniesień „Petit Farisicn". Zdaniem 
tegoż pisma u;isyo iak dra Fiathenaua jak  i 
Sfc.mnesn nie powiodły się.

S a l s  f l i u i t a  w m  się w f i r n i
Wiedeń (AW). „Neues Wiener Tngblall“ do» 

nosi 7. Paryża, żo jeżeli przyjdzie w Londynie 
do porozumienia pomiędzy Lloydem Georg‘ein 
a Briandein, zostań i o Rada Najwyższa zwcl.łna 
w pierwszych dniach stycznia, w celu ostatecz
nego uregulowania sprawy spłaty niemieckich 
rat raparacyjnych. Rada Najwyższa zajmie feię 
podówczas także sprawą Dalekiego Wschodu. 
W takim wypadku odpadłby zjazd ministrów 
spraw zagranicznych Eintenty.

P oseł niem iecki w Paryżu
Hanc wtr. (Radio. PAT). Niemiecki poseł 

Mayer przybył do Paryża,

Nanen (ltadio. PAT). Donoszą z Waszyngto* 
Btl, ie  na posjedzculu wtorkowem odbędzie się 
Idalazy ciąg dyskusyi nad szeregiem spraw, łą- 
CBjycych się poślednio z Jłrograineui Ilugłi Ja. 
Scaya ta odbędtzie się pod znakiem „tryuuwiaa* 
tu“ Hughesa, Ratfoum i Iva!o. Japonia, będąca 
dotąd w ąpoaycyi co do kilku kwestyi, zmienia 
zasadniczo stanowisko Powis-jeclmio sądzą, że. 
prognaiin nioraki zoeuuiie całkowicie urcg.u'owa* 
ny. Dyskuaya w sonacie amerykańskim nad 
programem morskim ogółem zaznaczyła siię przy 
chybię dla liughesa, z wyjątkiem niepizwjed
nanych republikanów.
: Juti-o lub we środę VŁvijnl wypowie opinię 
Fruncyi.

J&ponia domaga *lf ®becnl» prawa kontroli 
Ctolei Szantungu. Chiny skłaniają się do tego 
stanowiska. Sprawa może być załatwiona kosz*

t< ra jakichś koncesyi ekionomiczinych. Ofiryal* 
nie s.ancwijko Japonii będizie wiadome za kil
ka dni. Jeśli i w tej mierze nastąpi porozumie* 
nie, będzie to widoczny Lryunil konforencyi.

M i w i a l m  b t a j i
Londyn (PAT. Reular). „Daily Kx|>i'efl«“ do

nosi z Waszyngtonu, że prozydientowl ŁLiadin* 
gowi puzcdJotżoino prapozycyę> aby zwojal nową 
konfereccyę po ukończeniu obrad konfere.icyi 
waszyngtońskiej. Nowa konforemny a miabiby 
jeszczo większe znaczenie, niż waszyngtońs-ka. 
W angielskich kołach sądzę, /a* prezydent wkró* 
tce zwOla konferencyę, w której wezmą udział 
również Lloyd Goou-ge i Brioi.d. Przedmiotem 
nai‘ad tej’że konfei encyi byłaby gosiKularozia sy-
tuacya światowa.

I t i n u  za M \ h m  p o b i c i  waluty
Berlin (AW). „Deutsche AUgomeine Ząifun* 

doaotsd z Paayża, żo diu polejiszoriia stosunków 
gt.spodarczycłi Europy t îzcba sLaibinzować nio 
tylko kurs marki nieuniockicj, ale ktkżeż i ku sa 
dewiz Austrji, Węgier i Polski. Koi a francuskie 
ntiorodiajne popicatają ten plan, albowiem cli ą 
w ten sposób ochronić powyższo trzy kraje od 
opanowania ich gasą-odanozogo przez Niemcy.

r: w e n a  w m

Berlin, (PAT) Na posiedzeniu dyiciktorow 
gazowni niemieckich stwierdzono katastrofalne 
położenie gazowni skutkiem braku węgla, które
go starczy iiilcktóą’ym z nich tylko na 2—3 ani. 
Niektóre gazownie zmuszone są kupować wę* 
giel angielski za wysoką ce,nę. Berlin rua zapasu 
tylko na 5 dni. W Dreźnie i Gocie wstrzymano 
na niedziele 1 święta zaopatrywanie miast w 
gaz i elektry canosć.

S tra jk  kolejarzy berlińskich
Berlin (PAT). Sliiajk kolejarzy berlińskich 

trwa iłulej, gdyż dyrektyw, odrzuciła wniosek 
komiisyi ro/ijeinczej, uw-zględnia^Ky w pewnej 
mierAb żądaniu sU^jkujących. Inne o.rga.ńza- 
cyc rciK/tiucsye gotowe są w razie dalszego opouU 
dyrekcji, j*>przec sUmajkującyidi.

Z a k a z  i m i g r a c j i  d a  A m e r y k i
P «ryi (W. B. K.). Wedle doniesienia „New 

Ywk Il<a\ii'uta“ z Wa-atj ngtonu, przedloayl po* 
ser Jolnruui w izbie roprciziei.tantów projekt u* 
stawy, któtyi przewiduje zaluiz imigracyi na przo 
Ciąg trzech lal. Od zakazu tego będą y.yjęci 
mężowie względnie zony, Jako też nkietnie dzie
ci natu..alizowanych obywateli i obywatelek Sta 
nów Zjedn,oczónych. Według tego projektu ust* 
wy nie mu ze na razie nikt przedsięwziąć żadnej 
nowej na.uraliza.cyi, ż wyjątkiem tych, którzy 
żyli przez trzy lała w Stanach Zjednocz© iych.

Każdy Czytelnik „Gortca 
Krakowskiego'* może zo

stać milionerem.

Bon szczucia Nr. 45
Nazwisko i adres

B on  ten  należy  w y ciąć i p rz ech o w a ć. 
B ony od Nr. 1 do 50 u praw n iają  prze 
syłającego (cą) do uzyskania jednego losu 

premiowanem losowaniu HO R liliO * 
noweli „Gońca Krakowskiego".

w

Poseł polski w Łotwie
Ryga. (PAT). Dnia 8 bin. poseł polski dr Jodko 

zlożyi. listy uwierzytelniające prezydentowi łotew
skiej re.moliki. Posła polskiego wraz t całym per- 
sonuleui poselstwo przyjął prezydent republiki 
w gmachu konstytuanty w iowaizystwio prezy
denta ministrów ■ Mejerowicza. Foset w przemó
wieniu jiodkreglił, że rząd polski p.zyw,a/,uje wiel
kie znaczenie do utrzymania dobrych stosunków 
z Łotwą, którą z Polską łączy nietyiko sąsiedztwo, 
ale i of ary krwi, wspólne zwycięstwo i wspólne 
niebezpieczeństwo. łjyUmma mii;dzyna ooowa 
wskazuje obu krajom soldume działanie jako naj- 
iepaze wyjście z zawiklati. W odpowiedzi prezy
dent icpuoliki wyraził radość, że posłom pclskitn 
mianowany został dr Jodko, którego sympatye do 
Łotwy usuną chwilowe tarcia i niepo ozumien a. 
ihezydeul zapewnił posia, że może liczyć na po
moc rządu łotewskiego w swej działalności.

M m m  m o i  n & a i i w i  w
Rzyot, (PAT) W .B. K. Konicrencya państw 

sukcesyjaycli uawnei monarchii austryacko-wę- 
gierAliisj zbdivżiu s i ;  w połowie Łtyczjna w lUy- 
iu e.

i l l O S l S E I . . . '  7. 16W0II618H S m
Budapeszt! (AW). Krąży tu pogłoska, jakoby 

komuniści. auuuioraiU urząKić w Budapeszcie 
jxii(l<j.b>iie zahitrzeiiia, jakie miały miejsce duia 
1 grudnia Ve t\ ie<tniu.

D żum a w Peryżu
P ary! (AW). W Paryżu zdarzyły się dnia 9-go 

b, in. trzy wypadki dżumy. Dżuma ZusUia za- 
wleczona przez szczury.

Lwów (AvV). „Wpuu-ed" donosi, że na R ów njeń 
szczyznie aaesztowano n ie jakiego  atam ana U skił 
ka, osiadłego tamże, za  to, ze uprawia} ugłtacyę 
na rzecz W asy la  W yszyw a .ogo.

Pg ugodzie z Irlandyą
Leafieid. (PAT. Radio). Tarcie wewnętrzne z po

łudniową Iriundyą nie uslnją, co w\kuzuje SDiawa 
pełnomocnictw iha ratyfikacyi konwenoy i z Anglią, 
Przeciw Dail Eireauowi zaczęła się kampama, w ka
żdym jediiijk razie ma on zapewuiouą większość 
i nie zachuazi obawa zemania uktauu.

Leatieid. (PAT. Racho) Posiedzenie wtorkowe 
parlamentu angielskiego będzie miało cha.akter 
poważnego aktu historycznego. Lloyd Geoige wy
głosi w Izbie gmin przemówienie, aibregu ocze
kują z napięicniem. Dotyczyć ono będzie oprócz 
kwestyi irlandziiiej takie ogólnych problemów; po
kojowych. W zb;o lordów odczytane będzie orę
dzie królewskie. Pieinier północno ulandzki James 
Craig pdb>ł konferencyę z przywódcą unionistów 
Cnambeilainein i po konferencyi wyjechał pospie
sznie do Bcifastu, by zwołać posiedzenie gabine
towe.

Przerw? w pciączemu z Warszawą
Z powodu ptzerwy poiąc-enia telefoniczneg-s 

z Warszawą, nie otrzymaliśmy depesz waraza* 
wbkich i nie możemy podać dalszych szczegółów 

i debaty nad daniną. Radukuya.
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ZWIERCIADŁO POLITYCZNE.

W i l c z e  d o f y .
Krak6w, 13 grudnia.

(1)) W wyHnmnhi gómośiąskfej docyzyi gencw- 
sko*pa rybka ej w apiiawie iiodzialiu, odbywa się w 
tej cii wili u * Górnym Śląsku konfcroncya jh>1> 
skomle ubecka dla ustalenia konwencyi gospo* 
darczej. Przebieg tej knuiwrencyi — łącznie * 
remUaUun pmc komisy i deljmilacyjnej — sta* 
nowi nujdv>iu<>Aiojaxy moment w ruiwoju spra* 
wy górnośląskiej, niajęey zadecydować o slte 
Uiiiszjuj gospodairuzej nu odaiyskanyin obszarze. 
To U'Z ii i c dziwnego, że honfereucya górnoślą
ska budzi żywe JuiinUirecsawaude we ws«.y»lkick 
(kolach naszego siioloozeństwa, które je j przebieg 
śl<xtzą iz diuŁŁrtin naprężeniom.

pjŁyzuuć należy, że do koufarencyi tej rząd 
nasz przygotował się należycie, dobierając do 
dioipgacyi polskiej najtęższe siiJy fachowe. — 
Wbrew resuykcyoan, pinhiiosionym ze "Strony 
seporatyisitów pot/inańskiicih, przeciwko osobie 
pattewodmcffiącogo, p. Kazimierzu 01»z°w«luejjO, 
zauważyć należy, żu jego doiyclicziasuwe sukce* 
ey (j ii.lt przygotowanie i reaiuzaeya konwencja 
polskiogdański/oj, doprowadzenie ho Hkutku kon 
wojicyi muuytuwoj jnomk o*n iumi eokie j , wresz* 
cie energiczna obrona stanowiska polskiego przy 
KU a,t wianiu sprawy górnośląskiej w Lidze Na; 
rodow) pua.wuiają żywić nadzieję, że kiorownn 
Ctwo deUgiuCyi sprosta trudnemu zadaniu. Na 
Łor-zuLy, JuJroby rzęll jJULskl nie uwzględnił rudo 
śyeto w doiiyjacyi sil wiieikofjoilsUiich — najlop* 
Bzą odijmwńidfr.ią sij nazwiska tak wybitnych tus 
cli owco w z h. zaboru praskiego, Juk komisanta 
gonumlm^u 1 izoucj'l-***!/ot l bij, p. l^eoia Pluclń, 
BkltuO, dr. Józefa LngUch* 1 dr. Zygmanta Sey* 
«iy. ArasKitę wyprowadzanie ,klucza dtueluic >wt* 
go" Uuu, gdzie ałuodzi o wybitną wiedzę lacho* 
wą, Jest jsjanyslem sgoU hioJiumjcKn.yTn.

ł  “ocząt ok kunlurcncyl z miejsc* jk;toczył się 
wartko i dodć gładko. 1\» ogólnych )»owtlu,iiii<Ji 
i  Ke-usal nosetach, oorudy weauly lUi U*ry włości* 
we 1 * w tej chwili odbywają się w poszczególnych 
podli uui napach. Jcwi Leli jeden/iście, * kaztla ma 
dwóch jwzowAjłbiiiCiŁiycycll: lNduka i Niemca, któ- 
Tzy na przemian maję kimoenać ubruduiuL Ję* 
Bykiem urz<ędowym jest Język francuski, zgod* 
nie z decyzją dlyptomatyeaną. Obrady maję po* 
trwać do 15 styczniu. iv«U ich konioc j<irzyl*ędxie 
na Góray Śląsk pt̂ zewoda uczący obydwóch dele* 
gacyi, p. Caionder, aby oeubiście zbadać suu. 
rBecrziy, jiooŁeiu w Genewie odbędzie się usiutouZ* 
na kon/wroneya prze w od n i oząc ych objdiwu dole. 
gacyi z ip. Caloiidiom. jako rozjemcą, dla zre* 
diagowania tekstu konwencyi.

Jak  juz ŁitzaiULZui .o wyżej, poozj}illko'Vy prze* 
bieg oficyaluy cii rokowań potoczył się dość gla* 
dku, co mogłoby być uważame za pomyślny jjiro. 
gnostyk, gdyby nie jKdejrżane uudzieje“, ja* 
kie żywię Niemcy w zwięzku z konforoucyę ko* 
towiakę, a które świddcaoęę że po tamtej stronie 
,w duł s/y m cięgu jesi gra ni es/jozent, zasluiruję* 
Ca na b a co : ę uwagę ]K>l»kicb cizyaników. Na lo 
niebeiziKionzciistwo, kryjące »ię w zakulisowych 
knowaniach niemieckich, trafnie zwrtLca właś
nie uwagę „Dziennik Poznański":

„Ze struny niernieakioj — pisze — trzeba li> 
czyć siię z dwiema kaUigoryajni iiiteporżęiianycii 
usiłowań. Niemcy będę siainuli się z jednej sli\>* 
ny uzyskać jak  najszersze zdobycze praktyczne 
przy pu^jiirowadziaiiiu limi granicznej, t. j. jak 
największe odchylenia od docyzyi Ligi Niu-o* 
dów. Z dirugiej »U"t>uy będę uśilowali powiązać 
TOkowama obeccne z konipleksetni spraw polsko* 
nieudeciiuicli, jak  lo wynika z inspirowanej ber
lińskiej prasy, uświadczyła ona parokrotnie — 
jak  „lierlinur Tagebiati", — że układy górno* 
śląskie „nltiziawodnie dopirowmlzią. do rozsztxv.e* 
nia matury a! u" i wyin i dniała nnwot te i"0/sze* 
raajęce inuinenty. Jediiym*iniałaby stać się o* 
clwuna mniejszości na.iodowycii jto obu stnnacli 
nowtej grainicy górnoślęsldej, majęca pozosta* 
wać pod gwarancyę Ligi Narndów, Niemcy hę* 
dę uskiowaii wycięgnęć pnzy toni rzekome lrrzy* 
wdy niomieckio w 1'olsce i „Ilerlinor TageblaLt“ 
obiocuje sobie, że uregulowanie tej sprawy „nie 
pozostanie bez wpływu na położenie Niemców w 
obszarach już odstąpiony cli". Również ooz.nkuię 
Kiery berlińskie rozciągnięcia rokowań ekono* 
miczmych na stosunki importu i eksportu mię* 
dzy Nieinoaini a Polskę, wreszcie sędzę, że przy 
obi-adiach nad tranzytem do Sowdepii roztoczy 
się cały problem rosyjski 1“

Wskazane wyrżej zamiary sę dalszym cięgiem 
prób wprowadzenia z powrotem sprawy górno* 
ślęiskiej na stzorszę platformę międzynarodo- 
wę. Nie udało im się to na wstępie rokowań 
górnoślęsikach, gdy Nituncy forsowały oddaońo

układów o bonweneyę gospodarozę pod prze* 
wodnictwo Papieża, — ziamierzaję więc obecnie 
tok obrad zamącić wprowadzeniem szpiegu kwe* 
styi uboctinych, nie należących bezpośrednio do 
problem u górnośląskiego. To też delegaiya na*

sza będzie musiała energicznie przeciwdziałać 
tym próbom sprowadzenia dysku.syi na tory nie5 
pożądane. Nie wolno, byśmy wpadli w sprytnie 
maskowane niemieckie „Wilcze doly“.

Niemcy szczujq do pogromów 
Polaków w Westfalii!

Aitcya rządu polskiego konieczna.
Kraków, 13 grudnia.

W  cIiwUS, glffy na G. Śląsku toa«i się rokowa
nia polako-nioinieokio, szowiniAoi ni Jinieccy w 
IUeczy kontynuuję swoją nioodpow łeiiziialnę 
robotę, rzucając — specyalnio w Westfalii — nio 
uzasadnione oskarżenia przeciwko ludności por- 
stkiej. Niedawno ukazała' się tam n. p. odezwa 
następującej treści:

„Wstrząsająco wiadomości nadchodzą z oku- 
powanych obszarów. Gazety jKnlaję codzieninie 
sirasodi.we wiouoimości z Górnego Śląaka. Żywioł 
antynieuiUieeki ro/ąyjściera się coraiz więcej. Ty
siące nitinueekich mężów i kobiet wypędza się 
z icJi gleby i zmusaa do ucieczki (11). Setki nie
mieckich mężów 1 kobiet skazuje się u« tortu
ry, zabija i wrzuca do woąy, ( 111). Kwbiaty i dzie
wczyny hańbi się i morduje, Męczeńskie katu
sze są togo rodzaju że przonostzą w swej srogo- 
ści nawet torlury średniowieczne. (M).

Także u nas (w Westfalii) przybiera nienawiść 
do Niemców zastraszające foirmy. Związki obco
języczne wyrastają jak grzyby po deszczu i sta
rają się pod ]>okry\\'ką towarzystw ajtortowycli i 
śpiewu swe brudne oolo osiągnąć, aby ni cmi oc
li ość i>owoli, ale tein j>ewiiioj podkopać. Nie
mieccy mężowie obudźcie się! Niemieckie kobie
ty otwórzcie oczy 1... Podcjm.-jcio wulkę przeciw, 
ko wszystkiemu, co jost an lju  omlcok1®. Zual- 
cxajc.ie uszystiueh tych, którzy niemiecki clileto 
jedzą i z nieaiiiecliiej juacy maję byt, a Jednak 
oiiwaiżaję się do was ol;cyin językiem mówićl..
Łączcie sięl Przyjdźcie do związku ,,Verein elie- 
maliigór liaUoaDtaianpfer rur liebumg des

Doutschtumsl**... My chcemy niemieckie pań
stwo znów odbudować! Lepsza śmierć, niż być 
niewolnikiem. Przybywajcie grom ad ni el Jeszcze 
nie jest za późno. Jednością będziemy silni. Ra
tujcie ojczyznęl"

Odezwa ta nie jest bynajmniej unikatem. Ana
logicznie emuncyacye pojawiają się niemal co 
tydzień, ściągając coraz to nowe szykany t prze
śladowania na po’ską ludność. Owi ,.Ballon- 
kajm pfijzy" in icju jący  tę nagonkę na polskich 
emigrantów znani byli na G. Śląsku. Dali 9ię 
oni swą brutalnością i rózuenu nadużyciami do
brze trn.k i.ietylko lud ości polskiej, ale i 
niemieckiej tak żo ostatecznie sama ludność 
niemiecka (np. w Ojiidu) /aczęla protestować i 
domagać- się usunięcia nidbezpiecęuycli przyby
szów. W rzeczy siunej musieli się owi „walecz
na" -wojownicy bałtyccy jak  najprędzej wyno
sić. Teraj, uaiów Uiprawiaję w Westfalii propa
gandę antypolską, posługując się kłamliwymi i  
najiuesprawńdUwwzytnii zarzutami względom 
ludności polskiej, która nie jest pewna życia 1 
mienia i która znajduje *'ę  w panicznym ktra- 

I cno, zwłaszcza, że równoUęflo z ag itację  za mo
cą druJiu uprawiają hnknlyści wytężoną 
cyę ustną, w której nawołuję już bel ogródek 
do pogromów Polnliów,

Wobec faktu, że idzie tu prawie baz wyjątku 
o obywateli państwa polskiego, mieszkających 
tylko czasowo zagranicą — rząd nasz winien, 
pnicz poselstwo llzplilej W Lioriitaie podjęć enejr- 
gicizine ikioki zojKibiogawciaoi,

„Jaczejka" bolszewicka w Toruniu.
18 osób aresztow anych.

Toruń, 12 grudura.
W  ostnfnfeh' czasach komuniści obrali sobie 

Toruń za punki o.paixia swej ag i tacy i. Od szere
gu miKsięcy napływali do Torunia różni osob
nicy piuiizukujący pracy z najlepszymi roferan- 
cyiuni i wciskali się glówmie do zajęć w zakła
dach wojskowych. Przyjeżdżało ich stale po 
dwóch i po kilku tygodniach znikali nagle, a 
na ich miejsce pojawiała się nowa ,dwójka".

Fakty le zwróciły uwagę toruńskich Wiladz 
policyjnych. Zaczęto olwcrwować owych przyby
szów, a rezultaty tej obserwacji były bardzo 
wydatne. Okazało się, że ośrodek agdacyi ko- 
munksLyczncj skupia w swom ręku głównie se- 
lu^tanUa Zwią«zku młodzieży socyalistycamej 
Skiśnim-ska. Skibińska do niedawna występowała 
jako zwoLtrmiczika P. P. S. i przed paru dopiero 
tygodniami wystąpiła otwarcie z parLyi. Naj
bliższym jirzyjacielcni i  współpracownikiem 
pl.unów Skibińskiej był prezes kola Zw. inwali
dów Górczewski, Górezowski był wspólpracow- 
nikiiom-koncisaryatu plebiscytowego na Górnym 
Śląsku już ja k o  fuJikcyonaryusz plebiscytowy 
brał tajny udzuu w agdacyi komunistycznej na 
G. Śląsku.

Z inicjatywy Skibińskiej i Górezowski ego za
łożona została w Toruniu przed kilku tygodnia
mi „komuna", której prezesem był Górczewski. 
Zadaniem tej „jaczcjlii" byia ag. tacy a wśród 
klasy rotiotniczej, a w planach daleko idących 
i do najdiobniejsizego szczegółu opracowanych.

jo  do wywalania iwrowrotfu w Tonmlu, Wyko
naniu tego planu przeszkodziły windze policyj
ne. W nocy z wtorku na środę przystąpiła poli- 
cya ślouicaa do rewizyi i aiWzlowań, Prezes 
.komuny" Górczewski ukrywa! się w mieszka

mi U rudnego nuasta Kaz. Dąhix>wskiego, gdzie 
go też tu-«e*z.toevuau>. W iiLies/.ka.niu Górczcv, skle
go na strychu znalcadtrno niezwykle obciążający 
maleryaJ w ogromnej ilości odezw, pism i bro
szura komunistycznych, a m. In. broszurę Po- 
ramkiowicza „Więzy rwij", oiu* wydawano W 
Aniitiryce pismo ]>U „Czyn". Znaleziono toż obfi
tą korespoitdcttcyę z 1 ‘orank i o w iczoin.

Ogółem zaarcszitiuiwaiu poltcya 18 osób, z któ- 
rych 6 zosudo ]»rzylrzymanytlt i oddanych 319 
ręce p i^ uiutoryi, a mianowicie:

Skibińska, Górczewski, Chmielewski (prawo
sławny podający się za Polaka), Wlad. Popraiw- 
s-ki, Peti'us»u;iko (Lkraimec, piwy którym tna- 
leaiono obfity zapas rosyjskiej i niemieckiej wa
luty) i niejaki Maz,ur. Co do lego ostatniego ist
nieją poszlaki, i i  udając puoliczjiie przeciwnika 
komunizmu — pozostawał on w ciehem porozu- 
mroniu z „komuną", a nawet prowadził tajno 
rokowania z centralą kouiuuisiyczną o przej ście 
na je j siużbę.

Aresztowanie „jaczcjlu" komunistycznej wy- 
wolaio w Toruniu niezwykli) iensacyę i zainte
resowanie. Publiczność i  natężonauiu oczekuje 
wyników śledztwa.

-  ̂ 'Śk-' ^

Kraków, 13 grudnia.
(m*m) Niedawno depimro, dzięki Luletrwencyi 

szoiegu obywateli łódzkich, usunięto znanego 
prowO'katoi'a ocierany carskiej z wybitnego, prze 
zeń zajmowantgo sla.owiska w Łodzi. Wyptdek 
taki zajmowania w Polsce wybitnych posad rzą* 
dowych przez zdecydowanych camskich siepa* 
czy nie jest bjmajmniej odosobnionym. Oto „Go* 
nieć Częstochowski" donosi, iż celem jnspeńeyi 
więzień częstoohowsikich przybył tam naczelnik

i więzień w Polsce, p. Akatow, znany z czisóiw 
przedwojennych jako ..zawzięty kacap". Ojciec 

j jego był żandtuntcim rosyjskim w Radomsku i 
| Częstochowie, jednym z najgorszych gnębiueli 

Polaków, £ syn w zupełności podzielał zapatcy* 
wania .„batiuszki" i metody jego postępowania.
A dzisiaj jest dyg i tarze ni w Polsce!...

Inny znów, arnany polakożerca, p. Slawin, do* ’’ 
stal posadę sędziego śledciziego w Olkuszu. —
W Warszawie pełno jest „istinnych" ltosyan,



Str. « „CONTRO KR AKOWSKI" Kanw S(9

twśród których nie brak i dawnych agentów o* J 
chrany carskiej, — na posadach rz4.d0 .vych. | 

Zapytać należy, jakimi właściwie względami '

Jak wygląda prawdziwy Karol Habsburg?
Kraków, 13 grudnia.

(®tm) Karot! Habsburg, który obecnie na wys* 
ipach kanaryjskich przeżywa swoje drugie „mio* 
dowe" miesiące, przoz swoją w y p raw ę aeroplaJ 
nom po koronę zdołał się otoczyć pewnym nim* 
hem romantyzmu. Roinanlyzni ten, zresztą tani, 
juz znacznie zwietrzał po niepowodzeniach wę* 
gietrakich, ale w każdym razie przesłonił on pe» 
wną .mgłą żapomnienia „koronowaną" przesz* 
*0iść zdetronizowanego „pomazańca", o którym 
teraz pamięta się już tylko, że był „monarchą" 
i „rządził" wielu ludami, wchodzącymi ongi w 
sklud aus tro»w ęg i ersk i ej monarchii. Wielu lu« 
doiom to wystarcza, aby uważać go za, zdolnego 
do ewentualnego sprawowania rzą.aow także w 
przyszłości, gdyby taka możliwość jeszcze o* 
kazała.

Tym wszystkim warto pókamó zwierciadło, w 
tktórcm prawdziwy wizerunek owego władcy Au* 
®tryi i Węgier z czasów jego największej świe>t» 
mości odbił się w całej okazałości. Tak łom z u 'er* 
ciadlent są parni ęł id kil jednego niemieckiego ge* 
nerała Ludnndorffa, oraz auatryaćfflo • niernie* 

ckiego dyplomaty, hr. Czernina i tuby pub
licystycznej gen. Konrada hóLzendorfa IC. F. 
Nowaka.

W  tych trzech (książkłtićh CLudanidorff „Meine 
K»iegserinnerungen“, 0 . C zw in  „im Welikrie* 
gc" i K. Nowak „Sf-urz der Mlttołmachle"), no* 
między wielu nzoctzami i ludźmi występuje także 
Karol Habsbuj-g w świetle niezbyt pocliłobnem, 
tó znaczy oglądany nie przez różowe szkiełka 
dworskiego oficyalnęgo „uwielbienia4* i poęhle* 
bstwa.

Stąd możemy się toż dowiedzieć, i© 'u Karolu, 
synu aircykslęcda Ottopa (który też miał bordtzo 
Bią opinię) nikt nigdy mie myślał, aby on mógł 
być cesarzem. Nikt go też, ani on sam zbyt sia* 
rannie się do togo nie przygotowywał. Wiedza 
jego > wykształcenie były bardzo umiarkowane, 
juk na cesarza. „Wysfarozyl mu zakres wiedzy 
pięciu klas gimnazjalnych, który posiadł z du* 
żym nakładem dobrej woli, loc® i dość wielkim 
trudem". „Czynił zawsze wrażenie n:azwykle 
młodzieńcze". Ten wygląd młodzieńczy zagho* 
wał 1 wtedy, gily był już ojcem pięciorga dzieci 
1  cesarskim ojicom draiesięciu „ludów aus’ryae» 
kich44; a dodać trawlgi że była to młodzieńcizość 
nie tylko fizyczna, ale i umysłowa, „Świoropo* 
glęid Jego był ciaśniejseym, niż pierwszego lip* 
szego stiudfentą na początku atudyów". „C.oś z o* 
ficera kawał oryi, którym był w młołości, pozo* 
stało nazawawe w jego pcisrtaci i sposobie życia". 
Ton młodrdemioc zawsze też był narz< dzicin w 
czyichś rękach: nircyksięcia Franciszka Fordy* 
nanua, żony, otoczenia.

Jak  wielu aircyksiążąit Suśffi^feich, lu^ił się 
bawić w wojnę, ale i pod tama względem nie wy* 
szedł *  roił manekina. Kłody mężny „następca 
tronu" post tumów ił „wałczyć" przeciwko Rosya* 
Bom, „szef sztabu Madkrasena, generał Seckt, 
(pilnie baczył, by na froncie nie było jakich „nie
spodzianek". Ale ziafo potem we wszystkich kine 
maaografach AuMro-Wąpier (Krako va nie vy* 
łączając) można było oglądać bohalorskiago ar* 
cyksięcia wojownika r a  tle armat. rowów strze* 
lecklch i t. d. Po wszystkich zaś frontach 
Jeździł Karol wizytować wojska, wygłaszać nic* 
udolne mowy i  „noz wytchnienia klepać dzie
siątki tysięcy ramion44 żołnierskich.

Gdy naret-zci© dorwał się tironu, otoczyła go 
sfora pochlebców. „Dw ór miał U9tawjc®.nie na 
ustach: Tyś re j większym władcą, największym 
nężem stiuiu! Największym wodzeni Wiesz 

wszystko, możce® wszystko!" Nieszczęśliwy do* 
generat „be® najmniejszego przygotowania po* 
liitycznegu, ani dośwUrdtczcnia" uwierzył owym 
łgarstwom i naprawdę zaczął rozkazy *-ać tak, 
żeby „diwór i armio, ministrowie, politycy i siprzy 
miorzeńcy poczuli odmętu „nowego pana".

Jako „poiltyk44 roaspoczą! ad. popsucia muszy* 
ny państwowej. *W krótkich odstępach czasu 
powołał i odprawił trzech ministrów rpraw za* 
granicznych, zmienia1 skład adjutantiory gont* 
ralnej, kan-celaryi gabine'owej, kancelauyi woj* 
ekowej, udzielił dymisyi arcyksięciu Ftydery* 
kowi, Jako głównodowodzącemu, zresztą bardzo 
słusznie, bo był to taki sam figuranl strategiczny 
Jakim Karol był jako cesarz i usunął szefa szta* 
bu Konrada v»n Hoetzendnrfa, mniej słusznie, 
pizóniósł główną kwaterę austrvaciką z Cieszy* 
na do Bai>n pod Wiedniem, co uiiieinożiliwiło 
współpracę z komendą niemiecką.

| Jako „polityk44 doprowadzał Austryę do osta* 
tocznego upadku, a nazewną'rz ją  ośmieszył. 
Próbował n. p. dypłomatyzować o pokój, lecz 
było już im późno: agen t austryacki w Szwaj* 
curyi pr/oslal Czorriłinowi w odpowiedzi na to 
próby ra.poirt, w którym sitwieudza, że „Frnn-ya, 
która już się zdecydowała na podjęcie perurak* 
tacyi z Austryą, teraz się waha, bo wątpi, Czy 
Austrya Jest państwem dość p°ważnem“. Nie 
dość poważnym w każdym razie był człowiek, 
którego przypadek wówczas powołał do rozstrzy 
gania o losach 52 milionów mieszkańców Austro 
W \ gier.

kierują się nasze czynniki miarodajne, obsadza* j Ten „niedość poważny44 był o sobie zupełnie 
jąc posady rządowe — czarnosecińcami i kata* innego mniemania. Uważał siebie nie tylko za 
mi Polski! poważnego, ałe za gedalnego władcę 1 rządcą

Był też przekonany o niezmiennem i szak»nem 
do niego przywiązaniu „jego ludów" aż do osta* 
tiriogo dnia, do chwili, kiody musiał uciakić 1 
Wiednia przód wzburzeniem ludu.

Ten tc degenerat, niedorouwinięty umysłowe 
(pomimo 3C łat) młodzieniec, lekkomyślny, krót' 
kowidiz życiowy i ignorant, miał odwagę i tupet 
po toż dmgi sięgać po tron i władzę nad wie* 
loma milionami łudzi Gdy zaś to równie niemą/ 
dre, jak  zuchwale pr»i dis i ę wzięcie mu się tue u* 
aiu>ł, ma bezczelność ząduć pirzea swoich wysoi 
kich protektorów, nby pańsćwc, które potwo* 
j-zyly tymczasem „Jego ludy", płaciły kosuia dal* 
Szej jogo próżni acz ej i szkodliwej egzys-encyi, 
spędzanej na Mad erze. Zaiste, jest na to rówma 
m ilo podstaw prawnych, jak  moralni eh. 3

Dom, w którym straszy
Taniec mebli i obrazó"'. —  Tajemnicza siła tłucze szyby. —  Płomyki ze 
ścian. —  13-,letnie medyum. —  Sity okultystyczne czy... tereny gazu 

ziemnego? —  Spór uczonych węgierskich.
Kraków, 13 grudnia.

(1.) Pism a węgierski© przynoszą sensacyjny1 
opis diziwncgo „zaczarowanego domu", który 
aaajdujc Się na przedni i esc i u Kecskeimfu. W 
domu tym jakaś niewidzialna siła przewraca 
meble, naczynia i wszystkie przedmioty tłucze 
szyby, wprowadza w wir tańczmy wiszące na 
ścianach obrazy... Poza U"m w domu tym za
palają się od uzasu do czasu nie wzniecane przez 
nukogo ognie, tak że przed niedawnem musia
ła w iiodobnym wypadku interweniować nawet 
straż pożarna.

A by położyć kres tym dmwnym „strachom44, 
wysiano dw Kccskemet z Buda^sztu  radcę po- 
licyl Pcllegriniego

Z DWUNASTU DETEKTYWAMI.
Chcąc wykryć jakieś przypuszczalne osizustiwo, 

tajuinnlczy dom otoczono strażą1 pożarną i żun- 
darmeryą, poczem Pellegrim wraz z detektywa, 
mi wsz.dl do środka budynku gdzie przez trzy 
pełne godziny był świadkiem niewytłumaczal
nych dziwów. Zbrojny kordon nie spuszczał bu- 
dytmku z oczu; minuo, że znikąd nie padł ani je
den kamień, stłuczone szyby waliły się z brzę
kiem na ziemię. Mimo, ż<> nikt nie zbl/żyl snę 
do domu, wypadły drzwi z zaiw iaoów w jiokoju 
zaś przewrócił się nie potrącony przez nikogo 
ciiężki, masywny stół dębowy i stanął na kanele. 
Krzesło zaczęło ztubu powoli, potom cora® sil
niej drżeć, poczerń z gwałtownj in haiuscm po
sunęło się samo do szafy. Niby dzwonki elek
tryczne dźwięczały szklanki i naczynia porcela
nowe.

ZE ĆCIAN W YPEŁZA ŁY PŁOMYKI.
Na jednym z obrazów ślizgało §ię drobne 

światełko. P. Pellegrini przyskoczył do obrazu: 
światełko świeciło, lecz nie dawaio ciupią. Na
pełniona kawą filiżanka zaczęła ześlizgiwać Się 
ze stołu W'zdłuż obrusa, poęzem odbywszy po
wrotną dro«ę r.a górę rcn/kiila się na d/iobne ka* 
wałeczki... Zamiatacz ulic, zamieszkujący ton 
pokój wraz z żoną, przypatrywali się tym zja
wiskom z iakąś smutną obojętnością.

Deutklywi opuścili zaczarowany dom 1 wró
cili do Budapesztu nie rozwiązawszy zagadki, 
z przeświadczeniom jednak, że oszustwo było w 
tym wypadku wykluczoine...

Niedługo potem w tajemniczym domu poja
wił się na i-spekcyi wyższy urzędnik miim.er* 
siwa sprawiedliwości w towarzystwie komen

danta straży pożarnej. Opowiedziano Im wrórw'- 
czas, że przed kilku dniami wszyscy miesizkań' 
cy domu wynieśli na podwórze swoje meble, aby 
uchronić je przed ogniem. Zmajdowal się tam 
także 13 letni chorobliwie wyglądający chłopak, 
który przybył z sąsiedniej gminy w odwiedziny 
do swei ccotki. Dzieciak ten, — jak mówią, po
siada dar przc|x>v\ inJania naprzód wszelkich
osobliwych wydarzeń, jakie m ają rozegrać się 
we wsi. Ta.k samo też

PRZEPOW IEDZIAŁ WSZYSTKO 
00 stanie się w tajemiuozy m domu. Przopowied- 
itwe le wprowadzały go zaw®ze w stan pewnych 
fizycznych lub psychicxnycli cierpień. Kiedy po 
ugaszeniu pożaru wprowadzono chłopaka do 
domu, powtórzyły się zaraz rozmaite d:ziwy. Za 
ścian pospadały obrazy, wazon z kwiatainj prze 
rziucd się san. z o>kna na środek pokoj.u, poru
szać zaczęły się szafy i ciężkie, wyładowane mą
ką worki. Widocztiein było, że obecuość clnopca 

OBUDZĄ JAKIBŚ NIEZNANE SIŁY.
Sprawą całą zaczęli iintereso,w ać się rozmaici 

uczeni węgierscy, którzy w cudach tego domu 
dopatrują, się przeważnie sil okiritystycznych, 
chłopaka za»s uważają za medyum, które wywie* 
ra pewien wpływ rta opisywane zdarzenia. Z to
go powouu wysłano chłopaka do Budapesztu 
pod obserwację psychiatrów. Inni znów tajein- 
iniieze zjawiska przyp.sują mniej sitom okulty
stycznym, a baidiziej tomu, że ta właśnie dzielni 
ca Kecskcmet leży w pobliżu terenów gazu ziem
nego, który w połączeniu z powietrzem zamie
nia się w iaitwo zapalny gaz wybuchający; siła 
iticsplożyw ma tego gazu porusza prawdopodob
nie nawet mchie z imiojsca. Lani jeszcze utrzy
mują, że miasto Koosikeinet zbudowane jost na 
dav.uym wygasljnn kralenzie, którego wulkani
czne właściwości wywołują jeszcze dotąd pod
ziemne clrż nia.

Cala sprawa domu, „w którym straszy" obu
dziła tak żywe zainteresowanie, iż komunikaty, 
o niej wysiano nawet do Akademii brytyjskiej. 
W świecie naukowym węgierskim toczy się 
walka między wyznawcami mkultyzmu, wodle 
który cli ,pn jędzy niebem a ziemią istnieje wię
cej rzeczy niż wyobraża to sobie wiedza szkol
na", a przedstaw idolam i zjWnego rozsądku i 
eksperymentu, którzy wszelkie przesadne trwogi 
mieszkańców Koc-kemotu chcą Rozprószyć' no- 
wcmi.,. wlarceniamii gruntu.

Ciekaws doświadczenia psychologiczne.
Kraków. 13 grudnia.

W  kołach wnrsBawakiej iiueligoncyi budzą 
ogivmne zainUM-eeow anie doświadczenia dra 
Biakego, który posługuje się przy badaniu zdol
ności umysłowych danego osobnika metodami, 
które można n&z,wać olektro-psychiczneini.

Używa 011 przyrządu eioktrycznc-go, któremu 
dal naaiwę „radiognoskopu". Danego osobnika 
sadowi na krześle i poddaje go pewnego rodza
ju elektrj zucyi. Dotyka szczot jczką różnych 
miejsc cietmeinia, czoła, skroni i nawot oozów, 
naciera lub przyciska i według wywoływanych 
w ton sposób bólów i .przykrych uczuć — od
najduje które ośrodki mózgowe i nerwowc są 
wybujałe przewrażliwione, a które reagują u- 
muarkowanie 1 normalnie, lub wcale nie reagu

ją . Dr Biske uwaiza te ośrodki za siedliska wła- 
Siiiości psychicznych i uzdolnień intelektualnych 
i wodząc swą różdżką elektryczną po głowę 
,,pacymta“ seybko i wprawnie wymienia jego 
zdolności, lnklinacye, talenty lub miejsca w ca
łokształcie umysłu obojętne.

S k ila  ozynlońyćh tym trybem cbserwaeyi, Jest 
rodagla 1 ciekawa, Dr Biske potrafi ocenić wy. 
rob in ie  i napięcie woli, różne cechy charakte
ru, rodzaje namiętności i u.kochań. Urnie zgad
nąć ozy medyum ma predylekcye do muzyki 
lub dztuk piast; cznych, czy ma rozwiniętą pa
mięć faktów luib pamięć absbrakcyi; czy ma nip. 
upodobania do mistycyzmu lub metafizyki; ozy 
ma zmysł praktyczny — życiowy, okresie sto- 

I pień lotności fantozyi i wyobraźni, czy kto ma
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ndolności pedagogiczne lub krasomówcze czy nie o seansach dra B :skflK ' podkreślając, że 
lubi dramat ozy kom.vłyę i foisę, czy posiała dalekim jest on od szarlauineryi różnych „cu- 
la/eźwość życiiowo-kaAkulacyjng itp. i dotwórców", a doświadczenia swoje opiera na

Prasa warszawska wyraża sit; bardzo pochleb- zasadach naukowych i racyołia 1 iAty cznych.

Landru obłąkany?
Paiyż, 10 grudnia.

(I.) Sinofaroay Lo^dru, którego los nie został 
tŁouyd zadocydow any i zii.v, Lsl obecnie od aktu. 
wota pruzydeula republiki francuskiej, opuściw
szy sole trybunaru wersalskiego i wsiadłszy z 
powrotom w celi więizijunej, przypomniał się 
znowu publiczności francuskiej przy okazy i od
czytu, jak i wygłosił w koieg lun nauk społecz
nych znakomity psychiatra dr Lcgraiin, naczel
ny lukarz szpila.’a dla umysłowo chorych. Le- 
Itaira 6w wykazywał iż od zlwodimi do szaleństwa 
I iui odwrót Jauiieje tylko jodem lu-ok, iż »ujo- 
dnjA i szaleństwo eg 10 ew entualności, które za- 
rrazaję. uatu co chwilę, na ulicy, w naszym 
iwiasn; m domu, w gtęuł was samych. Ih-oca le
karza może być przy równana do pracy sędziego 
óledozctgo: jod,tu i orugi jtowinni wnikać w .naj
tajniejsze gięhie ludzkiego sumienia. Przed pa
cy aa tem zaś stoi czysto ałteiinalywa; więzi'nic 
lub dom oldijkanych; praktyka codzienna wy. 
Intzuje, ze rotzslrzyyn.ęcie na tę lub owę stronę 
lalezy meraz od iL'ubnosuki...

Zapytany w czasie wykładu o V. ypadeik Lan- 
diu, dr Legrałrt oświadczył:

— Z trudności# ugodziłbym się tu na deftńi- 
cyę zbroi mi, majęce1) chctiwość za motyw uzm- 
łamo, teunhardziej, że niektóre z jego ofiai* nie 
posiadały nic zgolą. Cflowicdt ten jest zasadni
czo anormalny, w znaczouiu filozof .ict-inem i pa- 
tclogi.czue.m. Anomalia ca pozwalała mu wła
śnie żyć bez wyczuto*w' sumienia; jest on toż. 
jak wykazano obciążony dziedzicznie. Landru 
nie zwierzał sią nigdy nikomu miał ».ę na ba
czności tak wuuec sędziów, jak ekspertów. Tru
dno w tych warunkach prowadzić badania me
todyczno, aż do głębi jego myśli, aż do tajenui- 
cy. Itaz,liczne sg wypadki szaliństwa, zmdniia- 
jij s  ę wraz z demem. .indywiduum. Landru może 
należeć do rodzaju, zboazuiiych sadystów, jak 
swego czasu Gilłus de Iła S  ozy ir.urkiż dc Sade. 
Pow uość Jednak oo do Ligg możouby uzyskać 
tylko bncĄ  wlnsng jogo spownodi i własne jego 
zcu-uUiU u, do LUwr^o mu wuile nic spieszno.

K I mE M A T O o R A F.

Kamienicznik i śmierć
Pita Odrzyskóiski, i>> 1 to bardzo porządny pa.ii, 

bo mml ku.miouicę, cliouzit zimą we futrze, u clm. 
c ł u  z uus ucierui w palce, to oti lego był przecież 
demokratą. Na większe uroczystości, jak teatr 
Juu kosciol brat jeuuuk w kieszcii cliusliię fiu no. 
su, którą, się chełpił w lej samej mierze, co gru* 
bym lanc uszkiem od zegarku .

— Porząuny człowiek — mówili o nim znejo. 
mi — tytko irocną... — i nie kończyli.

Więcej Ścisłym w Określeniach byl stróż w jego 
kiu.ucnny...

  Dobry {Kin, We Świnia I— li
Nieduuiuw iono kropki i ostatnie słowo w wypo» 

•wieuizeitiu. się kLroża musiuly utiec swoje źroillo 
W ziolli wośłi i suw iści współczesnych. Potuinnuść i 
lnstorya odda mu spriiwiedliwuść, u muł słabost. 
kumii jego — w porównaniu % zasługa nl tego 
człowieka — przejdzie ao porządku dziennego.

Czyi uwłacza to palnięci Napoleona, że lubinl 
kobieitki. a Fiunz Jusef upijał się szampanem „do 
poduszki", a Fryderyk Wielki cborował na watro* 
hę z powodu pi wat

Niemniej wielki pan Odrzyskórski miał swoje
słabostki __ miał co wspólnego z wielkimi trzema
poprzedni kuiui.

Miał jak Napoleon słabość do dziewcząt (zwla. 
szcza służący cl) w jogo kamieniej’}, lubiał również 
napić się czasem, chociuż jego skłonności w tyn. 
kierunku szły raczej za piwnym Fryderykiem niż 
ezanipanującym Frunz Josefim,

Oto wszystkie gi zocliy jego żywota, bo nło bie. 
rze się poj uwagę takich bugalclok, jak trzyma, 
jżie stróżc w wilgotnej suterenie, wyrzuranio na 
Lruk suchotnika w zimie lub zlicytowaaio wdowy 
za komorne.

Nie będziemy Się tn bawili w npołogrdów Odrzy. 
Skórskiego — wolimy raczej przejść do pewnej 
pnygod' w jego życiu.

j Zacny ten człowiek zachorzał pewnego razu. Dę» 
dac starym kawalerem, pozbawiony * byl prawie 
zupełnie opieki. Nie robił sobie jednak z tego wie* 
le, gdyż chorobie swojej nie przypisywał zna* 
czeniu.

Pewnego wieczoru, gdy więcej trochę gorączko* 
wał — zbudziwszy się ujrzał ku swemu zdziwię, 

m u  przy łóżku swojetn siodr.ącegu jakiegoś Jego. 
móścia. '

Nie można powiedzieć, by .wygląd nieznajomego 
był bardzo sympa.tyczny.

Pył to wysiiki, chudy pnn na którym czarny 
surdut drąpowul się jnk tut wieszadle. Twarz szu. 
ra i pozapndnna, cliwilnii robiła wrażenie ze ko. 
ści ż pod skóry wyłożą. Oczy osadzone głęboko, że 
zaledwie domyślać sic łeb było można. Sążniste 
cienkie nogi wycignął do |K>lowy pokoju i zdawał 
Blę pilnie wpntrywnć w rliorogo.

  Kto pan Jesteś? — z.upytał pan Olr/.yikór*
Bki ze zdumieniom. — Jak pan tu wszedłeś?

— Mniejsza o lo Jak wszedłem, fakt, że joatom
  odparł bezdźwięcznym głosem rueznujomy, —
chcę wynająć od jmna mieszkanie.

— Dziwny lokator, kióry po nocy przychodni — 
mruknął gosjiudarz, n głośno dodał:

  Żab ję, ale u mnie mc ma żadnego mieszka.
nia wohtego!

— A|e będzie niezadługo!-
— Które?
— Pańskie!
— Moje?
— Tak! to wirno, w którem dę tmajdujemjrt..

Pan się przecież wyprowadza!..,
  Mój panie! — zawnlal z pasya chory —

dość tych żartów i— Jestem chory, i  już dla tego

samego nie mogę się wyprou udzuć.
— A jednuk się pun wyprowadzit
— Ju... V> y pruwudzę p uui1...
— Wyprowudzą mnie, właściciela domu!.. Cóż 

to może rekwizycyu rnieszkuniowui...
— Zguules pujii... rekwizycyu i to na zawsze!
  ilu! ha! hu! — śuuul się pr/ymuszoiiytn śmie.

clioni cliory — rekw .zycy a!... W takiai razie mu. 
sicie mi uuć inne mieszkaniu!..,

— Dostaniesz je puit
— I gdzież tu jeżeli wolno spytać?
— Tum, gJ/.ij jui iniea/.ku poprzedni Stróż * 

pańskiego domu, juimiętu pau lou, któroniu pan 
kuzal śnieg z dachu zrzucać.

— Tuk, ale op zieeiul na bruk ł zohit się! _  
mrukmd niechętnie |Hin Odrzyskórski.

— Tum mieszka także leli slud.nl z III. piętra, 
ten, ktorego w aiiuic wyrzuciłeś nu uticę,

   Tuk, ule on już umarł, on miał i uik bu.
rltoiy.

— łiun mieszka także ta wdowa — ciągnął 
gość nieubłaganie — przypotninu pan sobie, la 
wdowa, której ostatnie graty zabrałeś za koniurnel

— CzłowiekuI co ty wygadujesz'/ — odezwał 
się gospodarz milygująeo — la wdowa przecież...

  Wiem i o tonu i— Ta wdowa rzuciła się do
Wisły...

—Więc coz pan wymieniasz ludzi nieżyjących? 
Śmieszny [>an jesteś!... I gdzież to oni niby
mieszkają?

— Nh Itako wicach i— — odparł nieznajomy —. 
no rincnUirzu 1 tum się pua w kitka dni prze. 
niesiesz!...

— Nh llngh! Kto pan jesteś?!—    krzyknął
chory z trwogą.

— Jestem śmierć — 1 rekwiroję twoje niosrka. 
nie!... Zujmę je nawet teraz, od 'razu i poczekam 
aż sfę wyprowadzisz.

Na drugi dzień umarł knmłenłcznik, a w trzy 
dn,i opuścił zarekwirowano przez śtniei-tf mieszka, 
nie. Sain jmsz.edl mieszkać tom, gdzie od dłuższe* 
go czasu byli lokntnm.mi i stróż, kióry zleciał z 
dncłui ł student suchotnik ł wdown, która w przy. 
stępie melancholii rzuciła się do Wisły— 
_________________________________________Kittk.mmm kurs iDcnurfauiio-sniiiLon

w rząd. zatwlerdzonej Szko « „HSRiśCJ"
j Jan riP ilch a  w Krakow ie, Florytińska 3 9 , II. p.

rozpocznin ślij 12 grudn:a b r. Wpisy rodzieaule, 
fisuki udzluiał będii* kla ewnlk kurzów oiob'ic c. 

Kursa pinaiiin nn miiszyimcti wszelklph synt. rozpocząć można 
każdego czusu. Absolw mci kumów otrzymują ówaduciwa

Z A W IA D O M IE N IE
Zftwimlmttian^ uprzejmie, iż

m l i i  c l ł e i j ( z i o - k i n . e t ]
,.F E C IO M E N “

przenosimy z dniem 1 5  prudnie 19 21  r.

R9 u l .  B r e d z l ń s k i e g n  3 w  P o i l g ó r z u
dokąd prosimy skierowywać nsdłd wszelkie łaskawe 
zleceniu — honiewni. fabryka nus.a /usiała znńśznie 
rozszerzoną, urządzoną wedle wszelkich wymogów 
nowoczesnej tećluiiki i picwadzuuą jest pod kie
runkiem wybitnych fachowców, jesieśmy •* możno
ści wykonać wszelkie ziecema w z kres kouuetyki 
i perfum iryi wchodzące, ku pełnemu zadowoleniu 
naszych P. T, Odbiorów.

I bryka cliemiczDg Poetyczna . Fenom "
Kra Ow-Koayorze, tire -z>ńskiepo 3

TEATR UKRA’i\ISKI W KRAKOWIE.

„Zaporożec za Duna;em“.
Operetka w 3 aktach.

Czar ludowej muzyki, pewien posmak egzoty, 
/mu mnli> znanego nam ze sceny barwność ko. 
siyumów, zespól artystów, zmysłowy urok u kra. 
..iskieh krasawic — oto suma inięszanych owych 
wrużeń, jakie odnieśliśmy z pierwszego przedsuw 
wi.eniu ukraińskiej operetki.

Grano „Zaporożca za Dunajem** jedną z lep. 
szycli rzeczy nletssgatego rejitrUium rusk.ego. Gri. 
no biudzo dobrze, dulirze do lego stopiua, że było 
to do pewnego slopna niesp<mzia.nkti diu uaa przy. 
wyklych dość sceptyczmo patrzeć aa wędrowne 
teatry.

Z nrtystek wyróżniła się bardzo wybitnie p. 
Januszewska (Odorka} posiadnjąea tem|xirament i 
urodę przy pięknym silnym glosie. Wiele wdzięku 
wlała w małą rólkę Okseny p. Krywicka, mając 
dobrego partnera w otmlue p. Jiuis/.ina (Andrij). 
I’anu /.ałlunajskli-go (Karaś} [w/.nuliśmy juko do. 
lingo komika l>ez Marżowych naleciałości pro. 
wincyi, PomiiąlyLznym Sułtanem o jmiym glaule 
ś])iewnyro In ł p. Tokasztow.

Na ikichlcbną 'wzudiuike insługują , ntcnitiicj 
wyborne ukrui.iskle tańce artystów ulewy mieniło* 
nycjl w afiszu.

Irzy pulcie dyrypenla zo«indl snnn dyrektor 
sprawując dzielnie a dyskretnie swe zadanie, pro. 
wadząc wojskową orkiosirę 5.g»» pułku ciężkie] 
aiiyleryl, która przedziwnie wczuta się w cłut. 
rektor ukraińskiej muzyki. (Nawiasowo pcwie* 
d7.inwszy prulektonnn i oi>lekunom orkiestry tej 
jest znany w szerokich kolach uiofumun majok- 
\\T’. p. C.órklewicrd.

Piilłtlcziiość przeważnie pofska — wypełniła 
szczelnie salę teairaliup darząc burzliwyud oklass 
kiwnl sztuką i wykonawców. ,

Ł  KrumłowskŁ

Vi lorek

1 3
Grudnia

C h w i l a  b i e ż ą c ą .
Kalendarzyk:

Łuryi p, ni.
Wschód słońca: 8'5Q 
2hi eh od słońcu: 4'G8 
Długość dnia 8 0 8

TEATR IM. X SŁOWACKIEGO
1V(orek: ,t< bttyiii".

rodu: „Klittwn". 1 
CttAarlęk: ..K!uiwn“. 
Ibąlek. „Klątwa".
Subotu: „S ru.u.uo dziccP. ___ _________

T E A T r t  iz i. u r - i . i t A  I  O P E R E T K A '
Wtorek: „Tosca*.
środa. „Cuiuii.-na nusilcatia** i „raloco*.

U FtiiU ii AA idOWOttUI
Wtorek: „Słowik hiszpański* .̂
Śrudu: „lllszpunski słowik".
W/YK/ADK ZWIĄZKU LIJ-ETIATĆW W BOOT 

ARTYSTÓW (PLAG i V. DUCHA).
Środa, pi of. Ludwik Skoczylas’ „W spóleŁi-ann umj 

Bluwcść francuska", cześć II. (dokończenie}. 
K JL L D G iU śl  W Y l i—ADO W NAUKOWYCH, R iN E B  

ULOWNK, L IM A  A —U 39.
Wtorek ks. prof. Hurtyitski: Z najuowaacyctt szagaś 

dmcń ldu7A>ffezuo.przy rud tkzych.

HM

■ 't

P o m oc dla repatryantów -
W oL-dzhię gTOno osou ze *fer obywatelskich 

m. Lwowa zutmcyuwalo wielkie zebranie w sali 
ratusza, mające uu ceiu iiurauę Luu przyjściom z 
[jomocą bęuącym w przy U rum pulureiiiu repetry. 
a.uom Pracz członków prezydyum miasta przy. 
było kilkadziesiąt osob, reprezentujących ductio. j 
wieństwo, szkoły, lowarzyblwa, związki zauesio. 
we il u . Zcbnaiie zagisii wiceprozyueat dr Dębuw. 
ski, kióry przedstuwii cel kouiereitcyi i | odl.rcśiił 
jmlrzebę wydalina pomocy ilu uchodźców. Na. 
aiępuio wywiązała się dyskusya, w której /.ei>i<v 
rui o glos kilku osób. W dyskusyi oświadczono się 
przeciw zawiązywaniu nowego kouiitoiu, oraz za 
(uenlrulizowunioia nkcyi przez powiększenie do. 
tyciiczabo veg > kemiteiu przedstawicieiiuni innych 
iiistytiicyj humanitarnych. Na ręce przowolnirzą. 
cegu złozono zTiuczną kwotą piońiężuą. zcorurią do* 
rużuic przez uczestników nu pomoc dla ucliodźców. 

— o o o —

W ntedz'elę przedpołudniom odbyło się we Lwo. 
wic posiedzenie komitetu budowy pomnika Maryi 
Konopnickiej przy współudziale pmdstawicieli 
towarzystw kulturalnych i spolecz-iych Zustana. 
wnno się -nad sposobem trwałego uczczenii. wiel. 
kiej poetki. Zebranie zagaił rektor Kaspro vicz. po. 
c?.om p. Tomicka przedstawiła dotychczasowe ust. 
łuwiinia koiiMtotu. Dzęki staraniom komitetu na. 
zwano jc-dną ulicę jej imieniem I szkolę imienia 
ci surzuwej iilżbiety nazwano szkołą imieinia Ko* 
nojinickłcj. Postanowiono opiucować zbiorowe 
wydanie jc] dzieł i postawić ooirnłk. Dla zdohy. 

| ciu pieniędzy na ten cel zwróci się komitet rów. 
i nież do Polonii amerykańskiej, 
j _  o o o ---
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Bandytyzm szerzy sle dalel.
Nowe ttkmunia w Krakowie.

(tj Przez ubiegłe dwa dni dokonano w naszem 
mieście znowu całego szeregu zuchwałych w i t  
m ań do mieszkań osób pryw atnych. , Sprawcy  
iycn  włam ań uszli bezkarnie z łupem, wyrządza* 
ja r  nie chronionym  obywatelom szkodę na kilka 
milionów m arek. P a st vq rozp:uiuszoncgo bandy* 
tyzinu tak  ufnego w swą ..szczęśliwą gwiazdę** 
padli między innym i, następu jący mieszkańcy 
K rakow a: Do m ieszkania p. Leona Komgolda przy 
ul. Łobzowskiej 7, wioinano się w niedzielę o godz. 
8*30 wieczór i korzystając z nieobecności dotuo* 
wników, splądrowano mieszkanie, zabiera jąc gar« 
dtrobę w artości pól m iliona m arek. Służąca p. 
Kerngulda, k tó ra  o te j jo rz e  w racała do daii.u, 
natknęła na dwóch mężczyzn, wszedłszy zaś przez 
drzwi od kuchni do M ieszkania zasiała  tam rów* 
nioż dwóch osobników, z których Jeden zagroził 
Je] rewolwerem, podczas gdy drugi uciekał z 
tobołem skradzionych rzeczy. Przerażona dziewa 
ezyna dopiero pc pewnym czas zaalarm ow ała  
sąsiadów. W czoraj polieya przemwwadzifa na

m iejscu dochodzenia przy pomocy p s a —  jedna! 
kouoż bozskutecznle.

Itówuież niewy śledzeni spraw cy w łam ali się o* 
i.egduj, do magazynu klubu sportowego ,,\ lakkabi“ 
gdzie skradli 10 kg. skóry, trzy pory buiów spor* 
tcw ych, oraz przedmioty n arizo  znacznej war* 
tości.

W dalszym ciągu dokonano w łam ania do mie* 
szkania adw. dra Henryka Frageua przy ui. K le. 
całe j 4. bandyci skrad li tam  garderobę w artości 
115.000 irik.

Nieprzopuścili także opryszki ochruiice wycho* 
w u jącej biedne dzieci. W oenronco te j pod we* 
zwuiniem św. Salom ei, a  mieszczą oj się przy ulicy 
M azowieckiej 127, skradziono dary am erykańskie 
znacznej wmrtości.

W reszcie łupem bandytów padło m ieszkanie p 
M aryi Piskorzyńskiej przy ul. sw. Krzyża 10, gdzie 
skradziono gaJd^roLę i  splądrowano cale mio* 
szkanie. ,

Aresztowanie bandytów kolejowysh
L w ów  (tel, w ł.). Wlattoe policyjne aireazrtowa* 

ty niejakiego Władysława pojolaka, który od 
szeregu miesięcy dokonywa] mnÓJtwa k radzie 
lży kolejowych i dziaia! pad pseudonimem Krzy* 
wpiT̂ yoziki. lUzórn z nim aueaztowa x> niejakiego 
A d am a B u d ziń sk iego , który dopuścił się prze*

szło 30 kradzieży rabunkowych na kolei. Ponad 
to wpiadła polieya na trcup szajki włamywaczy; 
dw'ó'Ch z. nich ane,siłowano: Józefa Chąiilchnow* 
skkigo i Rdwaidia SziOMna,. Agenci policyjni do* 
donyw&li przez całą niedzielę rewizyi i znaleźli 
mnóstwo skradzionych rzeczy.

Jiik się dowiadujemy, onegdajtouj nocy pociąg 
pospieszny, który wysziedl na n©c z Warszawy 
w kienuuu Erako-wa, koła stacyi Pruszków zde* 
rzył s?-i z pócięgiem lewarowym, pizyczem dwa 
wagony zastały odcięte. Podrożmi z  tego pocią

gu lnuisieli czekać w Pruszkowie na zwyczajny 
pociąg osobo wy, który także przybył wczo aj do 
Krakowa a. opóźnieniem, z powodu zajęcia toru.

Bliższych szczegółów bra.k z powodu przerwa* 
nia połączenia telefonicznego z Warszawą.

Aresztowanie tiwuisiniegą dziecka!
W  W arszaw ie zdarzył się wypadek, który  jest 

jask raw ą ilu slracyą  beznij ślności naszych orga* 
nów policyjnych. Oto funkeyonaryusz po liry i pań* 
stwowej zaaresztow ał dziecko dwuletnie, kióre oi 
becnie głupotę i  bezwzględność polieyanta, przy* 
płacić możo życiem , ponieważ ciężko sę rozeno* 
row ala.

Rzecz przedstawia się  n astępu jąco : N iejakiem u
Franciszkow i Sław ińskiem u zm arło dziecko ua 
szkarlatynę. Sław iński odbywszy wraz - - ro*
dziną kw arantannę w domu izolacyjnym , postarał 
się, aby dwuletniego jego synka, który był przez 
cały czas choroby izolowany —  zwolnić od przy* 
musowego pobytu w domu izolacyjnym .

W  dwa d ni potem o godzinie 52 w nocy przy* 
szedł policyant z rozkazem  aresztow ania i dosta* 
wiouia do konusarv.au całe j rodziny, skąd mielt 
b 'rć odesłani do dumu izolacyjnego. Kiedy przed* 
staw ił on policyantuwi dowód odbytej k waran tan* 
ny, zauważył, iż dziecko zwolnienia nie posiada 
i dla tego on je  m a i dostawić da kom sar/atu.

f* ulicy.ml pozostał głuchy na wszystkie argu* 
menty I zaklęcia, grożąc użyciem siły. Trzsba 
było obudzić dziecko; nia zważając n a j r - '  " l ic z , 
odnieść Je do komisa.-yata w towarzystwie uzbro* 
Jcncgo w karabin polieyanta.

W  kom isuryacie W ładzia Sław ińskiego oddano

pod straż.
Na prośbę o jca  ,aby dziecko um ieścić w cie* 

plym pokoju, policyant odpowiedział:
,,Dla aresztowanych Innego m iejsca niema".
W rezultacie dziecko przez 5 godzin trzymane  

było w s. *il. gdzie na podłodze leżał śnieg. Zroz* 
pac zona muika ciałem  swoim ogrzewała zz.iębnię* 
tą  dziecinę, sam a urżąc z zimna, o jciec zaś mu* 
sial z domu nosić wodę gorącą w butelkach dla 
ogrzewania m arznącego dziecka. Nareszcie o go* 
dżinie 7 ca.no pozukal się dyżurny przodownik i 
kr.zal zanieść dziecko do ciepłego pokoiku.

Dopiero o godzinie 10 rana doktor okręgu do* 
zoru sanitarnego mógł być zawiadomiony o tem 
zajściu . W yrazi! zdzi wicnSo, że dziecko Jest are. 
szlowane i natychm iast telefonicznie zawiadomi! 
ltorr.isnryat, aby dziecko oddać matce. K cm lsaryat 
nie 'zgodził żądając piśmiennego zawiadoaileuia, 
co doktor uskutecznił, posyłając od siebie kartkę.

O godzinie 11 przedpołudniem dziecko na.res7.eio 
zostało zwolnione z aresztu, gdzie znajdow ało się 
9 godzin.

1) z cacko z natury w ątle, przeziębiło się ł  obco 
nie jest chore.

Tak  lo postępuje sobie nasza „zonglizawana" 
polieya państwowa.

Zw alczanie  drożyzny.
W czoraj w biurze wojewody dra Gałeckiego od* 

była się koufereneya w sjbrawie zorgmiizowania 
akcyi społecznej celem podjęcia w alki z droży, 
zną, lichw ą i zbytkiem.

W  konferencyi wzięli udział przedstawicele 
władz, grono puń, oraz wybitni reprezentanci oby* 
w atelslw a krakowskiego.

Po kilkugodzinnej, w yczerpującej dyskusyi o* 
świadczono się za tem, że obecna sytuacya wy* 
tw arzą konieczność jakn ajrych lejszcgo  powołania 
do życia siln e j, ńa czynnikach społecznych opartej 
o rg an izac ji, do bezwzględnego zw alczania druży* 
zny, a  zwlaszćza paskurstua i nieupraw nionego 
pośrednictwa w obrocie towarów.

—  o o o —

M r o z v *
po  pierwszych p rtljd y a ch  zimy, bardzo wczs* 

snych w tym roku, przyszły szybko równie wcze* 
sne m iozy, brrdzo silae  ja k  na początek grudnia. 
Dzień wczorajszy był dniem  ogromnie ..mroźnej 
niespodzianki**. I1© deszczu, który padał jeszcze 
przed k ilku  dniam i, przyszedł praw ie bezpośro* 
linio wczoraj rano 17*stopniuwy ,mróz, bardzo do* 
Jk .iw y przy silnym  wiotrze pótnocno*wschodnim. 
Pjżechodniom  po u licach „krzepły** poprostu twa* 
rze od zimna, a  nosy i uszy odm rażały się na 
joezekaniu; tylko słynne zimnotrwałe łydki no*

szych pań w ażurowych pończoszkach dotrzymy* 
waty placu i  —  wytrzymywały.

Nietylko zresztą nosy i uszy a le  wszystko, cc 
żyje lub si ęrusza, „ściska!** mróz tak silnio, że 
V isla, która jeszcze okuło D laikryta była wpraw* 
dzio bryłam i lodu, lecz płynęła —  o 10 już stanę* 
ła  — zam arzła prawie w oczach. Przez gudziny 
południowe, dziięki słonecznej iiogudzie, tempera* 
tura była nieco wyzsza i powieLrze znośne, ale 
pod wieczórt mróz ścisnął z nową silą  tak, że na 
noc i dzisiejszy poranek można śm iało liczyć 20 
siopni mrozu.

Mroźna pogoda może potrwać jeszcze k ilka dni, 
,.św. Barbara po lodzie** zapowiada „iw wodzie" 
dopiero na Boże Narodzeniu. tym czasem  możemy 
porządnie zmarznąć. Dla rolnictwu to srogie zim n i 
są fes zez o o tyle niebezpieczniejsze .że, ja k  do* 
tąd, zima jest prawie bczśm cżna i oziminy, nie* ! 
przykryte warstwą śniegu, mogą przem arznąć zu* i 
je ln ie . * *

POSIEDZENIE RADY MIASTA KRAKOWA od*
bedzie sie we czwartek 15 bm. o godzinie 5 nopol. 
Na porządku dziennym spraw y; podwyższenia o* 
piat wodociągowych koniecznego rozszerzenia ga» 
zrw ni m iciskiei. budowy gmachu spółki .Gródek" 
w neieiscii dawnei policyl przy ulicy M ilo łj. jakiej 
obok plant oraz wszystkie te sprawy, które mia. j 
lv bvć przedyskutowane n a  posiedzeniu ,w dniu 
28 listopada br

ZMIANA W  RUCHU POCIĄGÓW. D vrekcya ko* 
lei państwowych w Krakow ie kom unikuje: Z wa* 
żnościa od 15 bm. zarzadza sie w okręgu kra ko w* 
sl-.iei d y re k c ji kolei następujące zm iany: Między 
Chabówką a  Nowym Sączem i z powrotem znosi 

ie bieg pociągów pospiesznych Nr. 1201 i Nr. 
*202. a w m łeisce tvoh s urucham ia sie pociągi 
osobowe Nr. 1217 i Nr. 1216 z Dołączaniem w Cha* 
bówce od pociągu Nr. 6101 z Krakowa, lo pocią* 
gu Nr. 6 j u 2 do Krakowa. Miedzy Stróżam i a No* 
wvm Zagórzem i z powrotem bedj.io uruchom iona 
nowa pera pociągów osobowych Nr. 1315 i Nr. 
1116 z odjazdem ze Stróż o godzinie S‘50. przyjazd  
do Nowegi Zagórza o godzinie 1321. odjazd z No* 
w ego Zagórza o gouźjnie 15*17. przyjazd do Stróż 
c godzinie 19'32. Pociągi tc  beda miały bezpośre* 
dnie połączenie z Nowym Sączom. Lim anowa i 
Krakowom przez Sucho. W reszcie miedzy Jasiem  
a Rzeszowem zm ienia sie dotvchc7*asowv bieg po* 
ciągu osobowego Nr. 1514 i ustanaw ia sie odjazd 
tegoż z Ja s ła  na godzinę M O . pr:viazd do Hz o* 
szowa o godzinie 13*30 w połączeniu do Krakow a 
i Lwowa.

Z TEATRU J .  SŁOWACKIEGO. „Klatwa** wy* 
staw iona z tak wielkiem powodzeniem, wypełni 
repertuar całego bież. tygodnia do piątku włącz* 
nie. Poniew aż dwa ->rz,ea»i.awienia ti. we środę 14 
i w piątek, są w całości* sprzedane przeto dla pu* 
blicznośei dostępne są tylko przedstawienia wtor* 
kowe_ i czwartkowe. Pod kierunkiem  dyr. T. 
Trzcińskiego oabcw aią sie od dłuższego cza.su p r »  
by z oczekiwanej z w ielkiem  zaciekaw i i liem  Dal* 
ki K. II. Rostworowskiego ..Straszne dzieci", która 
w sobotę 17 wchodzi na afisz. B e łz ie  to 4sta no* 
wość autora polskiego, która w tym Sezonie teatr 
krak . w ystaw ia przed innym i.

M IEJSKI TEATR OPER*. I OPERETKA. Inna* 
cy Henn odniósłszy wczoraj artystyczny tryum f 
w „P a ia ia ch " w ystąpi dziś w ..Tosee". Jod, to ie* 
dna z na i bardzie i interesu jących k reacy : tego
śpiew aka nastręczaiac rozległe pole popisu dla po* 
tężnego glctsu artysty. Sęarpia bedzie p. Kniaginiu, 
rozutem  obsada niezm ieniona. Jutro we środę 14 
bm. .yysu.pi Mann w ,.Cuvalervi" i ..Palocach**.

KONCERT GRUSZCZYŃSKIEGO fenom enalnego 
taszego tenors. który zagranica m a iuż ustaloną 
sław ę, odhcdzie sie  w Krakow ie nioodw.olalnie w  
nie- de lf bm„ w Starym  Teatrze.

JÓ ZEF URSTEINsPIKUŚ naiśw ietnidis .y dziś 
hum orysta wystąpił u nas tylko raz ieden a to 
w sobotę 31 bin. (w dzień Syiw ostral w Starym  
Teatrze. B i 1 tiv od w w rau po pól sa iuż do naby*
cia u Br. Li.i ;kich Sław kow ska 8.

Z TEATRU ..NOWOŚCI”, „Hiszpański Słow ik" 
L  F a lla . jedna z najw iększych sensacyi operefi 
kov vcli ulutże sie dziś we wtorek jako p ren iecą  
w teatrze „Nowości". W spaniale nowe kostyuruy 
i  dekoracve. ZnaK >mita obsada głównych ról. ba* 
lot „Andaluzka i Torreador*', a  przedewawstkie n 
i rześliczna m elodyjna muzyka, złoża sie na całość, 
kióra z pewnością zachw yci publiczność Kraków* 
ska. ..IlisztiaAski Słow ik" wypełni całotygodniowy 
repertuar teatru „Nowości". Z Uniom dzisieisz' m 
rozpoezjr-nafb sie przedstawienia w tcairzo „No* 
wości" punktualnio o godzinie 7*30 fwpół <lo ós*
m eik popołudniowe zaś o 3*30

Z TEATRU UKRAItSKiEGÓ. Toa.tr U kraiński 
daie dziś we wtorek dnia 13 bm. i we czwartek 
dnia 15 l>m. .Oi nc chody Unici u" piccioakto vą 
sztuko lu lowa ze śpiewami i tańcam i. PrzM sta* 
y .itn ia  odbywaia sie w s«"ii Kasyna oficerskiego 
p*'zv ulicy Z" blikiew ićza I. piętro. Początek o go* 
dżinie 7*30 wnezór. B ilety  do nnbycia w przed* 
sprzedaży w księgarni p. Krzyżanowskiego, wuczo* 
roni przy w ejściu do teatru .

PREM IERA W TEATRZE „BAGATELA”. Osioł, 
koWi w żłoby dano" kom edya w trz jch  ak ta  h 
duhionych i popularnych autorów Flersu i CaiUa, 
veta. v. chodzi na repertuar Teatru  „B agatela" we 
czw artek lit. •

CENY NA KA RPIE. Na posiedzendu woje wód z, 
kici komisy i badania cen odbyloui w dniu 12 gru* 
dnia br. pod przewodnictwem wojewody dra a* 
k e k  Lego. przyjęto do wiadomości oświadczenie Dy, 
rc-kcvi dóbr Zatorskich, że skłonne iosl sprzedavać 
karnie w żywym stanie 1 w najprzedniejszym  ga* 
tenku z opakowaniom  loco Zator po cenie 650 
m arek za 1 kg.

Z b i ó r k a  ULA DZIECI ŚLĄSKICH. Zbiórka w 
dniu 4 grudnia br. ii rządzona staraniem  Komitetu 
Pań n a  Gwiazdkę^ dla dzieci śląskich przynic ;ła 
oochód w kwocie 70.760 m arek. W szystkim ofiaro* 
wuwcom oraz łaskaw ym  Paniom , które przeprowa, 
dziły te zbirókę sktada Towarzystwo Obrony Za* 
chodnich Krosów P olski serdeczne . Bóg zapiać"

NA DOCHÓD ODBUDOWY W AW ELU tóbęs 
dzio sic we czwartek 15 bm. pierwszy z cyklu 
zapowiedzianych koncertów, w sali Starego Teatru. 
W ystąpi w nim  znakom ita śpiewaczka, znana z 
sukcesów w ofierze w arszaw skiej, lwowskiej i po* 
znanskiei. Celina Nahlikówna, Repertuar ie i obei* 
mule arye pu czow e  z „Trisiuna i Izoldy", z „Balu 
maskowego” ..Sarn sm a i D alili" tudzież pieśni 
współczesnych kompozytorów Dolskich: Szymanów* 
suiego. Różyckiego. W alewskiego. Lipskiego itd. 
Sukces koncertu zapewniony „ak ze względu na, 
atrakcyę artystyczna iak i na szlaclietny cel im* 
prezy.

ROZBUDOWA ..TARGÓW WSCHODNICH”. „Tar* 
gi W schodnie" m ają  m isve iuetyTkó ckunomiczną, 
ale są też placówka narodowa i kulturalna nie* 
niaiej wagi. Powinny tedy iuż na zewnątrz być vyi* 
domvm w yrizein swego posłannictwa wobec swo* 
ich i obcych. Dlatego postanowił Zarząd rozpisać 
konkurs celem uzyskania ideowego projektu na 
rozbudowanie „Targów W schodnich". Do uczes * 
cictw a zaprasza sic  ogol arciiitektów  polskich.

z  SALI saocw ej.
Rozprawa o zabójstwo.

(*) W  m arcu 1919 r. z okazyi rew izyi przepro* 
wadzonej przez leśnego W ojciecha Kocza war ę u 
Joachim a Ropka, gospdarza w Dąbiowce zal skra* 
dzionem drzwem przyszło miedzy nim  do kłótni, 
w czasie której Joachim  Kopek rzucił sie na
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Koczwarę, dnsi? 50 pod gardło 1 odgrażał, t c  *1?
w krótce z nim  spotka i post n r*  się, by Koczwa*
ra r ie  chodził w ięcej po ftwleole.

Pogróżki t ) Kopek wprowadził w czyn.
W  dniu 4 kwietniu 1910 r. spotkał się Hopek z 

Koczwnrą w lesle 1 (u kijem  lak  dotkliw ie go 
pobił, że na skutek iln-znu hycli nlu-nWi Xcozwa> 
ra  w 2 godziny po zajściu  wyzionął ducha.

Epilog tej sprawy rozegra! się wczoraj przód 
trybunałem  orzekającym  tutejszego sodu okręgo* 
wego karnego, któresum przewodniczył sędzia ok. 
Baczyński, oskarżał prokurator dr Schw arz a  bro* 
nil adwokat dr W nrcnliaupt.

Oskarżony Kopek przyznał się do pobicia Kn» 
cn i wary 1 tłum aczył nie. że w czasie spr/.e-rkł
K<nr.viirn goi/ót mu pobiciolii. 7. olui-i-y zjiIimu
tjMtzod a ta k a m i z je g o  siiroiity 2*kj\>Uiie go hi.sk^ 
uder/.yl.

Trybunał po przeprowadzeniu rozprawy ł wywta 
dach stron uwolnił Kopka od zbrodni zabójstw a 
i gwiilni publicznego przez niebrzpi «;z.ie pugróż. 
k i. ziusędzil go natom iast zn przekroc:oitio granic 
obrony koniecznej na karę ł.m iesięcznegn aresztu 
k tó ra  to karę z powodu aresztu At k)czego | am« 
ncttiyi uznał za utuor/juną. skutkiem  czego Kopok 
lutl-al wypuszczony na wolna sLojrę.

Obrabowana przez bratanka.
KiUua d ni tem u d okon ano nnipsułu rab .m k ow o- 

gr, na dom Katarzyny )Vil(*70k w gm inie Pcitme- 
cliowetk pod \Varstza,W(i gdzie zabrano 38 tysię
cy m arnk.

Lv<wJt<>d/.orjła pollcy l doptnw julzily ml wykry
cia Jmcyabntra nm.pnlltii. którym  byl 24'letni Dra* 
tumek W ilcz-kowej T eofil W ilczek. W szedł on w 
poroowuruiittnic z Sżiajkę bandytów , k tórych  poin
form ow ał, że s try je n k a  tna u sieb ie w domu 
200.000 m urek. lleirsMa, bundy 19-letnicgo Szy
m ona B ra u n a  arissizlowumo ja k o  też trJŁech jego
IMSjHilnialióiW.

,Król Polski,, w Sosnowcu.
Onogrlaj do urzędu pocztowo-t cl ogra fi czn ego 

W Soetfiiowcu Z(*łOi*il się ja k iś  jegom ość \\ s ta r 
szym  wtoku jxrz.yir.wo.icie ubrany, jwj.Jajgc aby 
dej.« w/ę, w ysylat tg pr/e/ nb-go (|o pro z osa m iui- 
strów  I*oniktw«skiixgo w WarsftiiWac; przyjęto  od 
lliego juko k ró la  polakiego, bozplat.nie.

Kiedy naczelnik odmówił temu żądaniu, król 
polski jfiuodstawrl jakiś dokument popisany 
buz«eiŁS«»wnie i oświadczył, że przecież on jako 
król polski me prawo korzystać z beztjdalnogo 
nadania doprecy, poiniowa* car i Wilhelm do

wn’ej korzystali z takich praw.
Naczolnik zwróciwszy uwagę królowi, że te

raz tnne czasy i obecnie królowie muszę rów
nież uiszczać należność za depeszę, domyśla- 
jęc się że ma przed sobę chorego człowieka, 
prosoI o opuszczenie biura,

Jegomość czut się lakiem postępowaniem 0- 
brażouym i wyraził ‘głośno swe niezadowolenie 
z powodu takiego traktowania „króla polskie
go  ̂  .

Ruah @seidowy.
Q ie łd a  k ra k o w s k a  z 1 2  g r u d n ia

Lwów (PAT', Giełda lwowska Ttub’e carskie  00 
1000: 4W) 000 do 500: 125. 17G. Ituble dtinrskie po
1000: 30. 50. do 250: 20. 40. Franki franc 235,

Waluty I dewizy.
Dolary Si./jed. 
Franki tranc. .

„ szwaic. 
Funty szterlin. 
Mai ki niemiec. 
Korony ausir. 

-  czesku dl.

A kcye bankowa.
Bank Przemysł. 1—V em.
Unns liipotoczuy.............
Bank Mniujiolski............. ...
Ziemski Bank Kredyt. . . 
Powszedni) Bunk Kredyt. 
Bunk Z. dla Kreso w,Lańcut

Altcye Iow. handl. i  przem.
P. T. 11. I -  IV em................
„Elibor*-—L. J . Borkowski*
„lnipex*‘ ..........................* .
„Polaki Glob“ . . . . . . .
C. (llactwig, Poznań . . . .
Zcgiuga Polska.............
Z,deoiew8k ii- ll lo in .t ex* 
11. Cegielski, Poznań . . . 
Wiirsz. Parowozy 1—Kem.
„lem iesz".............................
„Trzebinia** 1—IV em.
„I OCIaK . . . . . . . . . . .
Aulómo l o r .........................
Pult la ud'Cum. Szczakowa
Gól k& . . . . . . . . . . . .
• Siersza ................................
iepege . . . . . . . . . . .
Polska Na h a ......................
EleMr. Siersza 1—111 em.
Oikoa  ............. ..
Pezet.....................................
Tłus.-eze Trzebinia . . . .
.K u  k is“ IV em.................
Porcelana Ćmielów . , . . 
Fahr enkru w 1 hri<hir>>w>

ly.iluia muiKowa ąj
doitiiu tatMtftn Cuk, trutni z ality II
itljro SlKauai tuima Sliradar TiaH$jkivaji

3050 - 32 •')()•- 3050* 3250 —
230 — 250 — 23&’— 255'—

1 7 '- 18 - 17 50 18-50 18*20-18 wl
— •50 -•55 — •50 - 5 0 0'ii D S4 I
3 5 - 3 7 - 3 7 - - 89 - 39- —

vVaiul a inarsows
, ,l inr>

OmO — 
;».:><*•— 
750 -- 
00>r— 
3501-  
W -

700—

2 5 0 -
Kk.O'—

300-—
tilOj-—
2I00-—
1400-—

y;>0- -
OoO -  

■?s(xr~
,8 nr— 
&200 —
I7O0-—
1300’—

10 0 -
•>2ÓU-
2800--

jp jły r-

żiylamo_[ Triinzav 11
71X1 — 

I IW - 
8 2 5 -- 
70U— 
400-— 
7U0-—

7 5 0 -

8 0 0 -
KJiltr—

400 — 
03oC- 
23ó0'— 
150U -

!!5U0-— 
,lu60‘— 
110U--

8200--
8000-—
htiOO--
UiOO-
uoo--

1123 -
0boU‘ — 
3000 —

sino’-

775-800 
650 — ~

700-720

1200-—

6100 -6200

84o0 —

7900-
5300-5o00 

1800'— 
13AT—

1115*—
óiod—5500

F ia n k i bz'\u ;c. GżO. G40 Sztcrlinsri 13000 13500 Do? 
1dtv arrtcrykoóskio 8000 3150, Do!orv k an ad rlłk ie  
2.500. 2080. Murki niem ieckie do 1000: 1650. 17 50, 
Koronv czeskie 3.'50. 3'J'5t). Korony a u s w a c k ie
stenmiow. 0 45 0'55.

Dewizy: l.otidsu 13000 13500 Tkiryż 225. 235. 7,us 
rvcli 020 040. P rasa  3250. 303*50. trans. 338 25, 
38*50. W iedeń 0*50. 057  Bn-lin  17 18 trans. 17*50
17. Nowy Jurk 3ó00. 3150. Meilvolan 120. 130.

W iedeń (PAT1 Kursa dewiz. Amstordam 227. 450, 
7acr/eb 2133 Belgrad 9750 Berlin 37 22. B ruksela 
47 805. Budapeszt 92350. G órystyania 93 375. Ko» 
|i< nl\o en 120075. Lomlvn 26310. Medvolan 23200 Noa 
wy Jruk 0348. l*urvt 50180. P rnśa 7472. Sol ta 4395, 
Sztukbolm 152910. W arszawa 2oG. 208. Zurvch 
122*975 Dolary 6268, Uelgiiskie 47380. B tlirarsk ie  
4345 Duńskie 1 !8 ’975. M arka niem iecka 3722. An* 
pielskle 2GH0. l-Tancuskie 49780 llo le i'1  :rskie 225 
940 Norwskie 92*175 Polskie 199. 201 Rum uńskie 
48!>5.i Szwedzkie 150470. Szw ajcarskie 121975. Czes» 
kio <447 W ęgierskie 923*50.

Zurych (PAT1 Końcowe kursa dewiz. B erlin  3, 
TIoliiDdva 185*25, Nowy Jo rk  510. Londya 21*40. 
Medyolan 23. B ru kseia  33920. Kopenhna 9050, 
Sztókbclin 125*50. Chryatynnin 70. Madryt 7125, 
Buenos Avrys 107. Praa 6*10. Budapeszt 0*70 Zn. 
grzeli i.  W arszaw a 0*16. W iedeń 018. A u strya ;k ie  
stciLDlowane 010 . <i

Kurs marki w Budapeszcie
B u d ap m t, 24 grudu;a. (PA T). O ficyalu ie no

to wuuo Uiiś markę polską 2 ) do 22 .

H andel czesko-sow iecki
Praga. (P A T ) F is ir ia  donwazty, że bfundlonwa 

n u ż )a su w iocka. p rz e b y w a ją c a  s ta le  w P ra d z e , 
zuiikuptla w t^ggu cz te re ch  im c& ięcy w azelkiogo 
rodzaju  U>w7 .ru, zw łaszcza  rn a w y n  ro ln icz y ch , 
tu d zież w y rc ló fK  p rzem y sło w y ch , z a  k w o tę  90 
milionów k o io n  czaak ich ,

P r o d u k c r a  w o g t a  c ó r n c ś l ą s k i e i o
K a to w ic * . (PAT) Produkcya w ęg la  górnoślą

skiego wyncsila dzienne w l slojiadzi* 1Ż2.820 
toa przeciętnie w pażd/łcin»ku dz^eimle 103.902
przeciętnie Ogółem jnudukeya w lisU)pa,tzie za 
24 dni dala 2,891.880 lun. Kolojg wysiano 
1,512.097, z Ulgo zagroiitłcę 6uG-G3 Unt miuno^~ 
01 e do Polski 241.705, d *1 Austryi 190.374 Czócho- 
slowacyi 53.283, Wlotfi 9G.ó80, Węg.er 5027, 
Gdańska 18óGi, Kłajpedy GcóO. Do3tawa wago
nów b y ła  bardzo oiereffułar.-a. Znpotrzcbowaai-e 
wynosiło 239.357, otrzymano tylko 201.190, t. j .  
brak wyno&il 22 4 proc. Zapa? węgla dn. 26 listo- 
pnzia wynosił 502.730 tou.

Wyjaśnienia 1 porady w sprawach ogtosłeń zupełnie 
ń-Pn pi bezpłatnie w Adminislracyi, Ki-aków, Dunajcwskinuo 7.
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4 4 OGŁOSZENIA '44WOddział dla ogłoszeń otwarty od godz. 9—l i od 4—7. 

Ceny oelnsznA umleszczoee są w nagłówka.

crtjcrtj

DROBNE OGŁOSZENIA |
O d R Z E O s M  TANIO ; s u k ie n k ę  
“  j r s u s  i Wfl p i i s o w e n ę  n e w ę  
i»  Mk. SOOi)-—  2  p -ry  oucików 
dsm-kiGit n o w y ch  Nr. 3 7 ,  ch e y  
t c  Mk 7 6 0 0 * —  Nr. ) 8  bok* 
Mk. eOGO*~ N .s z  n s  b u o k ,  
r.ałe b o k so w e Nr. 3 S ,  Mz. tOPO — 
•'ółouc ki Nr. 3 6 ,  Mk. 4 0 0 6  —  
1 s - e te r  m ęs k i  nowy bez ręka-  
w ów  19  Mk. 6 0 0 0  —  W i a n o  
n u -Ś Ć : B e r k a  J o s e l e w i c z a  18, 
IV .  p . ,  o f i c ,  5 9 0 -

C p n e u a < n  b u c i k i  r z a i n e .  n o -  
* *  s/.one,  w y s o k i e  i ż ó i l e  3 6  
n u m e r .  — B l iższy  a d r e r  p o d a  
A d m i n i s l r a c y a  „ G o ń c a * .  6 t  17

C a s p t d y e n i k ę  z d z i a ł u  g a l a n -  
*“  t o r y j u e g o  w A r e d n i e tu  w i e 
k u  p o s z u k u j e  o d p o w i e d n i m  
p o s a d y .  Z g ł o s z e n i a  l i s t o w n e  
c o d  J . E .  d o  A d i u i n i s t r s c y l  
U o ń e a .  6 2 0 1

[ W O LN E P L S l«l)V  | C p r z e d i m  bardzo ta n io  f u l r o
—  a s l r a c h s n o w e  w  d o b r y u t  
s t a n i e ,  c h u s t k ę  t u r e c k ą  n o w ą ,  
> s z n u r ó w  k o r a l i  [ ira  w d z i  w y c h  

i t.  p, K r a k ó w ,  u L  S t r a s z e w 
s k i e g o  4 ,  1. p.  6 0 0 3

K N ład y  ts e n n ik  b u d o w l a n y ,  d o -  
b r y  r i  s o w n i i z ,  b i e g ł y  w ob- 

l i c z e n i a r b ,  p o t r z e b n y  ztirnz. 
Z g ł o s z e n i a  d o  A d rn i  . i s t n i c y t
G o ń c u  K r a k .  p o d  „ R y s o w n i k * . p a n n a  7. u k o ń c z o n ą  s z k o l ą  

* h n t i d l o w ą ,  j t i s z ą c u  n a  m a 
s z y n i e ,  z n a i ą c a  j ę z y k  n i e m i e 
c k i ,  iruui.-u.ski i a n g i e l s k i ,  p o -  
s z u k u i t ;  o d p o w i e d n i e j  j i o s n d y  
/ g ł o s z e n i a  dti A d n i i t i .  G o ń c a  
k r a s .  pod ł lu ty n ow ana s i ła .  6 1 1 4

S p r z e d a m  stiy -e  p o k r y ć . o  tu- 
* *  t ru .  A d m .  G o ń c a ,  o d  1 0 — 1 

i  o d  5  - 7 .
I ł  ONCYP iE n TA  c b r z e ś c i i n n ł n a
• »  J i u S z u k u je  a d w o k a t  D r .  
Z  w a r y  c i  w K u m  b o r z e .  5 9 6 8

D o r z e d a m  8  m o r p ó w  p o l a  z 
^  d o m e m  pr/.y k l a s z t o r z e  za 
1 5 6 0  d o l a r ó w .  M r ó z  J a n ,  a ln-  
c v a  T u c h ó w ,  p. T a r n ó w ,  f o l -  
s jsa .  6 0 7 5

—  - — ................  —
p a n n ę  p i s z ą c ą  b  e g l o  nn  m u- 
■ s z y n i e  z e  z n a j o m o ś c i ą  j ę -  
s y k a  p o l s k i e g o  i i i i e n i i o c k i e -  
g o  w  s t ó w i e  1 piAii ite  p o s z u 
k u j e  w i o i k i e  p r z e d s i ę b i o ^ k t  » o  
ż g l o s z e n i a  d o  A d m .  „Ciotieu 
K r u k u w s k i e g o *  p o d  „1’ rz e d -  
s i ę b i u r s t  * 0 ' ,  5 7 4 0

| K  U N  O  |

J/ U P tĘ  2 M c T ł iY  KUKUNM b ia -  
^  le i  c h e n t i i o w e j .  W i a d o 
m o ś ć  d o  A d m i u .  „ G o ń c a  K r a 
k o w s k i e g o * ,  u h  c a  ‘D u n a j e w 
s k i e g o  7 .  6W>3

Qospt)dyii l  n i l o i l n ,  z n a j ą c a  j i i ę  
“  nn g o s p o d a r s t w i e  tui. w i e j  
s k l t n  j a k  m i e j s k i m ,  u m i e j ą c a  
s z y ć ,  p o s z u k u j e  n a t y c h m i a s t  
o d p o w i e d n i e g o  z a j ę c i u .  Z g l o  
s z e i t i a  d o  A d m i u ,  . G o ń c a *  
p o d  „ G o s p o d y n i * .  5 7 3 b

M #  s p r i a d e i  g/ .l u cer  i i i r o w -  
*■ n i n g d o  p o l o w a n i a  c.-il. 1 0 , 
j i ru w it?  n o w y ,  d o  l e g o  n a b o j e .  
O l e r l y  d o  G o ń c u  K r u k .  po<> 
. B r o w n i n g * .  6 8 0 6

f k O  SP R Z ćh A N iA  t a n i o  pól- 
b u c i k i  c z a r n e  N r .  3 6  i p a n 

t o f e l k i  c z a r n e  N r.  3 0 .  W i a d o 
m o ś ć  d o  A d m i n i k l r i i c y j  „ G o ń  
c a  K n i k o w s k . e g o ' * ,  D u n a j e w  
s k i e g o  7 . 0UO2

/  U ? lĘ  z e s z y ł y  p o l s k i e j  S z t u k i  
l v  f t to > o w . . i i e j ,  z a p ł a c ę  d o 
b r z e .  W i a d o m o ś ć  j j o d  „ W t a 
i l i  s t a w -  d o  A u i n  n . G o ń c a  
K r u k o w s k i e g o ,  u h  D u n a j e w -  
k i e g o  7 . 62IX)

l A J y i w ń r n .a  ouawnt p a a .u l tu je  
Z H -lępe y  w  K r a k o w i e  za  

w y s o k ą  ( i r o w i z y ą .  W a r s z a w a ,  
Ż o r a w i u  4 7 — 14 A r k u s z e w s k i .

n a n l a n t a  z k i l k u l e t n i ą  p r a -  
*  k t y k ą  p o s z u k u j e  p o s a d y  
c k s p e d y c y i  w s k ł a d z i e  i y  w u .  
l u b  D e l i k a t e s ó w  z a r a z  iul> |ió 
i n i c j .  / g ł o s z e n i a  d o  A d m i n i -  
s t r « c y i  ( iod  A .  8 .  U. 0 2 0 8

L s u i y z a  r e m . n u  Lumun(u w
* by le j K o n g r e s ó w c e  p o s z u 
k u j e  c h e m i k a  z e  z n a j o m o ś c i ą  
f s b r y k a c y i  c e n i e n i u .  O l e i  ty  
p o d  „ F j B T L A N D *  d o  Ho l  l a 
m y  1’o U k i e j ,  W u r s z u w a ,  J a -  
s u a  1 0 .  5 9 5 8

n 0  SPH/EOANiA w ó z e k  d z i e  
c i ę c y ,  w i e j s k a  j e d w a b n a  

s u k n i a  z i e l o m t  i k o i p z y k i .  -  
/ g ł o s z e n i a  d o  A d u t .  G o ń c a  
po d  K .  11. 5 8 0 7

j/ u p ię  p o  c e n a c h  n i e z b y t  w y -  
•» g o r o w a n y c h  d w a  d y w a -  
u ik i  n a d  łó ż k u .  Z g i o s z e n i a  d o  
A i h n ,  „ G o ń c a  K r u k o w s k i e g o *  
p o d  „ D y w a n i k i * * .  6 0 0 9

p o s z u k u j ą  posady p a n n a  i n te -  
■ i i g c n l r . n  *  k i l k u l e t n i ą  prn- 
k t y k ą  w b i u r a c h  i i a n d l o w y c l i  
i r z ą d o w y  c b  —  p i s z ą c a  b i e 
g l e  u a  w s z y s t k i c h  s y s t e m a c h  
pilisz,yu, t o  z n a j o m o ś c i ą  j ę  
z y k o w  I r u l t e u s i t i e g o  i n i e  
m i e c K i c p o .  t usk iiw  e  z g ł o s z e 
n iu  d o  A d m .  „ G o ń c a  K r u k . *  
p o d  „ M a u i p u l a u t k a * * ,  69UP

| P O S 4 A O  4 4 . U r . K J A  |
tV 0  SPRZEDANIA p a r o w y  g ar-  

u t i u r  i i i i o c u r n i a a y .  W ia  
i o m o ś ć  u l .  K r o w o d e r s k a  51 .  

11. p i ę t r o ,  d r z w i  u n  p r a w o .  
6 0 2 0

' t i p i ?  lisa c i s i  r a g ą  tub popi*  
* *  l s ;« g a .  Z g ł o s z e n i a  d o  Adm. 
„ G o ń c a  k r a s o w s k l e g o ' * .  Ul 19

i  IZ JU LN IO N a  t t . ła ty  u z Y n i « z a-
U  g r a n i c z n ą  p r a k t y k ą ,  b a r 
d z o  d o b r y m  k r o  e m ,  s z y k i e m  
i  g u s t e m ,  w y k o n u j e  n a j e l e 
g a n t s z e  la s O i i y ,  a  tu k ż e  p r z e 
r a b i a  z n u j s t a r s  y e n  s u k i e n  
1 k o s ty  u n t ó w  n a  n u j ś w i e ż s z e  
f a s o n y .  P o s z u k u j e  p r y w a t 
n y c h  d o m ó w ,  / g ł o s z e n i a  n o  
b i u r a  . P r a s a * ,  K a r m e l i c k a  1 6  
p o d  „ K r ó j * * .  5 8 6 4

[MA4 MY MOtNitALMiE j

AKAZYiNiE p i ę k n a  l a m p a  m o -  
* *  s i ę ż u s ,  4  p a l .  ż y r a n d o l ,  
m a s z y n a  d o  p r a n i a ,  2 0  pui 
r o g ó w  o p r a w ,  i r ó ż n e  i n n i  
r z e c z y  n a  s p r z e d a ż .  Z g ł o s z ę -  
D la  d o  A.diii iu . G o ń c a  pod  
. O k a z y * * .  5 » 0 i

p o i ż u k u i ę  p a n n ę  l u b  m i u d ą  
• w d o w ę  b a r u z o  b o g a t ą ,  in -  
i c l i g e u t n ą ,  ł a d n ą  l d o u i e g o  
- e r e a  w c e l u  m u t r )  m o i u a l -  
i ty u i .  F o ś r c d i i i c t w o  m i l e  w i  
Iz i a n e .  Z g i o a z e u t a  d o  A d m .  
i u n c a  K r a k o w s k i e g o  p o d  „N a 

- e r y o * .  n 2 u 3

| 4 F R U 9 A 7  |

C p n e U a m  l o r n e t k ę  . t u i ą .  / g l o  
^  s z e m a  p o d  L o r n e t k a .  6 1 2 3

1/ OM HLt ł FURM 09 KUR Bt- 
** fUNUWYUii. f a b r y k a t  E u -  
d i e r a ,  z p i e r ś c i e n i a m i  i u b i -  
j a e z a m i  a p r z ą d a m  o k a z y j n i e  
Z g ł o s z e n i a  „ S k r y l i t a  1 4 0  K r a 
k ó w ** .  69U3

JIANI.O c z a r n e ,  k r z y ż o w e  
• d o  s p r z e d a n i a  w  b a r d t o  
i o b t y i n  s i a n i e .  W i a d o m o ś ć  
A d m i n i s l r a c y a  G o ń c a  pod 
„ F i a n i n o * *  & 6 0 i

B i u r a l i s t k a  p o s z u k u j e  rnraz 
O  p o s a d y .  O b o j ę t n i e  j a k a .  
Łaskawe z g ł o s z e n i u  d o  A d m i n .  
Sońca Krak. p o d  L. 23943.

^ a n n s  g o s p o d a r n a ,  p r z y s t o j 
n a ,  ż m a ł y m  p o s a g i e m  w y j 

d z i e  za  mąż. D r o h o b y c z ,  p o s t .  
r e s t .  T o g a .  6064

w celu wesołego

ptńryonat Gierlach Zakopane, 
• Krupówki, telefon 86. O 
iwarty [ir/ez cały rok zupeł
nie odnowiony, po ożooy do 
ilońca, w ogrodzie, 7. otwnr-

.Młodość**

R O Ż r l t

F ILAT-Lisuil Kupujemy tliiu 
ry, zuaciKi jiuiedi ńc*e jiot 

akie i obce. Numery okozuwe 
prospekty związkowe „UNli” 
za nmlealiuiieni Mkp. 190. 
Bedn reya ,.F1LATELISTV‘ , 
Lwów, ul. Zielona i. 30.

60Ó0

6202|dzo ciepły, posiada duże O- 
Sililone werandy.do południa, 
AwiaKo elektryczne. Kuchnia 
domowa, zdrowa i smac/oa, 
usludu skrzętna i upi-zepna. 
Ueny niskie. Obiady i koia- 
cyo dla dochodzących. 5999

ł W f W T O
n ad *iz!a 300 Mk

otrzyma: Oulo
1 mydła toaletowe,
1 f id tie rta *  perfum,
1 Iwo* artm u,

pałka Wincenty z Gorzowa, 
* pow. Chrziiuów, unieważ
nia zgubione .tymczasowe 
zaświadczenie demob.*, z 1 
maren 19żl. 6061

/gubione dokumenta Wojsk.
atiiudka St ineslawa, z Go

rzowu, pow. Chrzanów, unie
ważnia się. 6058

/ 4 jnionę karlę odroczenia 
wydr.Dil przez P. K. U. 

Wadowice na nazwisko Ta- 
d usza Betleji
się,

unieważnia 
60721 protzek do zębnis,

Leserkiewicz i Sk3[ydolnłkfłwcnwiszyje podo_
Kraków, ol. Szczaoańóki 2., n,at;0 prywatnych i w do

'mu sukn c i kostyuiny, ulica 
Dlng/i 12, odcyna parter.

L>u s p r ż t e d ć i n i a

tiwa kompleme urządzenia Kinc-łea^u
składające się- 6053

z jednej maszyny projekcyjnej (Ernemnnn Imperator) 
kompletnie z lampą maową. opornikiem, motorem do za
pędzenia, tnbllc rozdz.etczą, oraz Dynamo Benzoi moto
rowe tiśiemeusrt Szukerta) 65 wolt 4u amt>. — Jedną ma- 
szy ę projekty mą Patlić, model 111., kompletnie z lampą 
lukową, oporulkiem I przetwornikiem 2 U  s z p u  ek do tllmu, 
2 przewijauze, '2 skrzynie żelazne do tumu. okuto 806 m e
trów (duoclto-iycU) uruku koprowego, 40u par węgh do 
lampy lukowej, id szkie! oplyuzuych na różną ódiegiość 
1 wiethość obruzu, 1 żeiazną kabinę iw ieia sprzętów ele
ktryczno zupasowych. — Mas yny i aparaty pod gwaran- 
eyą iak nowe, ponieważ były tyiko bardzo krótki czas 
w użyciu. — R-łlektantom oędą takowe w pełnym biegu 
przedstawione. — Ogłoszenia p zypnuje Stsnisław Nowak, 
właścielsi AinoUatrn limit* m W.Si*, Fmnoize Kubostwa Nr ii.
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To war z- Transportowo-Hanti'owe S. A. •
zawiadamia P. T. Akcyonaryuszy, że ory

ginalne sztuki

Akcyi II. I III. enTsyi
będą wydawane począwszy od dnia 12-go 
grudnia 1921 za przedłożeniem tymczaso
wych świadectw w biurze Zarżą i u G ów- 
nego w Krakowie, ul. Wolska 20, w dni 

powszednie od godz. 11—1-szeej.
Akcye niepod ęte do końca stycznia 1922 r. 
zostaną zlo.one oo denozvtu bankowego 

na rachunek posiadacza akcyi. e055

' i-

■i J  - >  t f  -4 7

kerownicy Kółek 
i gospodarstw

najtaniej kuplę 
M ło ck arn ie , s ie 
cz k a rn ie . parnfki 

ptugi, brony, 
w ia ln ie , w.rówki. 
hufrra e , h a c e ie  
I inne nr pędzla o  »«ła 
dzie maszyn rolniczyeh 

lnzynie<a 6731

SI. SiauiAkp
Sp. z ogr. ode.

Warszawa, Krctiylgwa i

m m m

Cztery PRAZAfl ruchome
wysokość 2S00 min., średnica 1400 mm., 
grubość 12 mm., G a'm. sfer ciśnienia, oraz

lidgotiMADZdKilNA
w dobrym stanie natychmiast do sprzeda
nia. — Oferty należy składać do Zarządu 
Państw. Kopalni Siarki „POSĄDZĄ* poczta Ko
cmyrzów, siaoya kolej Ki wąskotorowej

m m

l i l i i

FABRYKA BECZEK ADLERA i SYKA
(M e i i ł .  Httoigaii! 1 1  TsM. M .

A r l ic a  t e l e g r a f i c z n y :  A d l c r s o h n  W l e nZai upne i sprzedaż heczek
B a r y łk i  ż e l a z a  6009
B e c z k i  na wino, piwo i likiery 
B u c z k i  na oleje mineralne i tłuszcze 
B e c z k i  do pakowania, na tarby i beczki stasiowe.

xSBATERYE
X

00  L A M P E K  
ELEKTRYCZNYCH

dost rcza 59ti4
X  Fabryka elementów  
X  e l e k t r y c z n y c h  
j j i£  Spółka z ogr^nLzoną odpowiedzialnością

k r a n ó w ,  u l .  Z i e l o n a  L .  1 0 .

„tLEKTrtGM‘*Śf
X
X

O G Ł O S Z £ N .£ .
URZĄD EKIGRACYzNY

w Warszz wie, Królewska 23 ,
zawiadamu za

Z A K U P . W A G O N O W O :
mękę tytnlę i pszenną, fasolę, groch, kaszę, kapustę 
kwaszoną, kawę ziarnistą, zaoźowę i konstiw ow ; cy
kaną, rukier, mleko skandenaow.no, marmoladę, he.- 
batę. śledzie, słoninę I inne Juszczs zwierzęce i ro
ślinna, mydło, owies, siano, ceouię i w oapowiednlcłi 

Ilościach korzenie, ocet, włoszczyznę suszoną. 
Ceny winny być kalkulowane za kilogram wyłącz
nie w mar.acfc polskich, loco wagon stneya zała
dowania na teienie Rzei-zypoapolilej względnie ieco 

skład Warszawa. «“
Każdy produkt należy oferować oddzielnie w za

klejonej kopercie z napisem na -  _
Na ofercie winna być naklejona marka stemplowa 
za Mk. 10. — Ofert/ nieakceptowane pozostaną 
bez odpowiedzi. — Kumieya rozpatruje oferly 1, U* 

i 20 każdego miesiąca. 5987

Baczność H i
Z powodu nieustannego pojawienia się na rynku aptecz

nym talsytik-łtów ‘ 6019
P t i D R U  I  M Y D Ł A  B ó b ó

należy wystrzegać się icn szkodliwych skutków i żądać 
wyraźnie:

■ t U L T . R  i  M Y D Ł O  B Ó M  S Z O F M ^ N
pierwszego wynalazcy. — I n n e  s ą  f a l s y f i k a t a m i .

ió H s z ć ż e li if
0073 sprzedaje 1 wysyła w  konwiach blaszanych

M alopolskiZw iązek m leczarski
x x x m x m x m m x  i »  K ra k o w ie , Plac J a b ło n o w s k ic h  19
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BankMałopolskiS'A. w Kra iowie
 __________________R y n e k  g łć w n y  2 5 .__________________

Podwyższenie kapitału akcyjnego z samy Mp. 1-2 OCU 000 na Mp. 200,200.000
przez emisyę nowych 315.000 sztuk akćyj po Mk. 280 im. wari

Walne Zgromadzenie Akcyonaryuszy Banku Małopolskiego w Krakowie uchwaliło dnia 25 czerwca b. r. podwyższenie
dotychczasowego kapitału akcyjnego z sumy Mp. 112,O9p‘,0Óft:— na Mp. 209,200 000- — przekazując Kadzie Zawiadowczej określenie 
terminu, oraz ustalenie szcz^gorowych warunków dla cm sy. tychże akcyi.

Na podstawie tego up»>w iżnienia ticnwali'a Rada ZuwiaOowęaa podnieść kapitał akcyjny Banku o Mp. 88,200000’— przez 
emisyę nowych sztuk 915 000 pełnowptaconycli akcyi p<> Mk, 280 -  imiennej Wfirt;>ści.

Objęcie większości nowo wydać się mających skcyj /ostało już z góry zapewnione, a na pozostałą resztę rozpisuje się po
myśli, uci wt y Walnego Zgromadzania Akcyonaryuszy z dnia 25 czerwca 1921 i ua zasadzie postanowienia p. Ministra Przemysłu 
i Handlu oraz p. Ministra Skarbu z dnia 21 listopada 1921, zamieszczonego w urze 270 „Monitora polskiego* z dnia 26 go listo
pada 1921. /

SUBSKRYPCYĘ
na następujących warunkach:

1) Dotychczasowym akoyonaryuszam przyznaje sig prawo pierwszeństwa do poboru nowych akcy i w  ten  sposób, że za  iw ie  
dawna akcye, pobrać m. gą jedną nowę.

2) Pizy kurzystanlu z orawa poboru należy przedłożyć dawne akcye lub kwity tymczasowe, które zostaną zaraz zwrócone po 
uwidoozn eiiiu  na nich wykonania prawa poioru.

h i Prawo poboru wykonana l zgłoszone być może najpóźniej do dnia 15 stycznia 1922, pbd rygorem utraty tego prawa.
4) Kurs ermsyiny nowych akcyj wynosi Mp. 4 /5  —  dta dotychczasowych ancycnaryusz/, wykonujących prawo poboru, zaś Mp. 600 ’—  

dla nowycn akcyonaryuszy.
5) Przy zgłoszeniu uiścić należy gotówką całą cenę kupna wraz z 6%  odsetkami od ceny kupna od 1 iipca 1921 do dnia wp’aty„
6 ) Reuartycye nowych ancyj przeprowadzi Dyrekcya Ba>>ku według swego swobodnego uznania.
7) Nowe akcye wyoane będą w swoim ążasie akcyuuaryuszoin po zawiadomieniu o przydziale akcyj i po skonfekeyonowamn 

sztuk za zwrolem potwierdzi n a kasowego na uiszczoną wpiatę.
8) Na wypadek mapizydziulenia akcyj Bauk zwróci wpłacone kwoty wraz z odsetkami w wysokości 4°/0.
9) Nowe akcye uczestniczę w zyskach Banku począwszy od dnia 1 Iipca 1921.

10) Zgłoszenia #ub kiypcyjne na nową emisyę akcyj przyjmuję da dnia 15 lutego 1922
w Łodzi:Krakowie: Bank Małopolski, Rynek główny 25,

Fioa Polsk.cgo Banku Krajowego,
F iia-B iuku  Handlowego w Warszawie, 

Warszawie: Oddział Banku Maiopo skiego, Marszałkowska 154, 
Bauk Handlowy w Wurszawie,
BtiiiK dla Lknii u i Przemyślu,
Oddział Banku Małopolskiego, ul. 3-go Maja 10, 
Polstci Bank Krajowy,
Oduziai Banku dla Handlu i Przemysłu,
Oddział Banku Dyskontowego War zawdeiego, 
Bank Związku S .ó lek  Z trobkowycu,
Polski Bana Handlowy,
Bank Przemysłowców,
Oddział Banku lianułowege w  Warszawie,

we Lwowie:

Poznaniu:

’. następujące Inetytuoye:

Oddział Banku Małopolskiego, ulica Moniu
szki 4,

Oddział Banku Małopolskiego, Krakowskh 8, 
„ » „ u * .  Sapieżyńska 10.
„ „ „ ul. Jagiellońska 3
„ „ „ u l .  Ko,ej< wa 8,
„ „ „ uj. Kru.iowsi 39,

„Deutsche Bank", Filia w K.itowicacn, 
Spółka Komandytowa „Feige et Comp.® 

w Królewskiej Hucie: „Ooerschh-ssiscner Bankverein‘‘, 
w Wiadmu: Powszechny Austryacki Zakład Kredytowy

Ziemski,
Austryacki Zakład Kredytowy dla Handlu 

i  Przemysiu.

Tarnow ie:
Stan sław ew łe: 
K/eszuw ie: 
Bielaku 5 
Zakt oanem:
Ku ławicach:

W jhdaw cavA k.7yj{La bpólka, WyęLa,wiiicza. —  ̂ .Kcdaktor odpowiedziałam: LddwtLk Grouuś. — D ru k arn ia  Luidowa w  Krakow ie-


